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1.tINIONY WTOREK PREZYDENT HEINEMANN Zł.O· 
ZYL PODPIS POD UKLADEM, W PIĄTEK RATYFI• 
KOWALA GO RADA PANSTWA PRL - POZOSTALA 
JESZCZE CEREMONIA WYMIANY DOKUMENrow 
RATYFIKACYJNYCH I UKLAD O NORMALIZACJI 
STOSUNKÓW MIĘDZY POLSKĄ I NRF WEJDZIE W 

ŻYCIE. 
Chclałbym jeszcze zatnymać s1ę przez moment na dysku• 

sjl, która miała miejsce w ubiegły czwartek, podczas pooie· 
dzenla dwóch Komisji Sejmowych - Spraw Zagranicmych \ 
Prac Ustawodawczych. Jej przebieg rela.cjonowala co prawda 
szeroko prasa polska jak równid wielkie agencje &wiat.owe, 
dzienniki 1 rozgłośnie TV, ale warto Jeszcze przypomnieć nie• 
które glosy I sformułowania, gdyż wyrażały 001e opl.n.le cal~ 
go naszego narodu poprzez jego reprezentantów - caJonków 
PZPR, ZSL SD, przedstawlolell ugrupowań katoUckllch 1 bei;· 
pa.rtyjnych. 
Posłowie w za.letnośoJ od swych zainteresowań I speejalltta

cjl, poctdawa.11 Wnikliwej analizie zarówtno ~dć układów, pod
kreślając jego zgodność z interesami na.rodtl, ja.li: równlet 
prezen t!>Wa.11 swe stanowisko w 11tosUlllku do przeszlośC! 1 
przyszłości stoounków Polskll J NRF.• I µtk wybitny nauk~ 
wiec prof. A. Klafbowsk.1 zwrócU uwarę na JunMil artyku
łu l Ukladu odnoszącego się do sprawy naszej zaehodn.lej 

tra,n!ey, kltóry dzięki takim sformułowml.orn :falc dwa pal\• 
stwa po-tWlierdzają ,,nienarusa;alno6ć tch l;stn.iej~ycb fll'aoU te• 
ra.z I w przyszłl>ścl", czy źe .~ejąca linia rra.niczn,a stainocwt 
zachodn!ą gra.nicę państwową Pl>lski" nie pozostawia pola do 
tadnych tnnych tnterpretacji. tym barclliej, ~e sprawy tery• 
tor1aine zostały uregulowane 2 sierpnia 1945 r. w Ukl~e 
Poczdamskim, a obecnie podpisany uklad nawiązuje niemal 
dosłownie do tamtych pootanowleń. 

Z kolei poseł Edmund Osmańczy'k, cha.ra.kteryzując atmo
sferę panującą w Bonn w trakcie debaty ratyfikacyjnej, pod· 
kreślił konieezność bacznej l>bserwacji pl>Czyna6 obecnego l 
pnzyszlych rz.ądów NRF w aspekcie norma.tlfzałi}I, prize&tlizegal 
przed udzielaniem zbyt wielkiego kredytu zaufania, za.nim n.ie 
przekona.my &lę, poprzez kl>nkretne dzla.ł&nie, o pełnej ł lo· 
JalneJ dąin&śc.l do normałlzaoji 9tOSUllków li naszym.i pa6· 
stwami. ~ 

W ramaoh tel normalizacji (podnióel tę kwestię poseł H. 
Kocotyński) powinna zostać załatwiona m . tti. "Prawa od· 
sllkodowamla dla ofla.r zbrodni hLtleroWl9ldch - więtnlów 
obo-zów koncentracyjnych 1 Judzi zmu.szonych do pracy n!e
wolnieze;l. 

Wielu po.słów o<lmooll:o układ nie tylko do stostmlt(Jw ctwu
stroomych lecz tak!że do sytuacji w Europie, wy>kazując je
go wpływ na poprawę atmoofery oraz podkreślając lronle· 
cznC>ść k<>nsol1dacj1 państw socjallstyoznych w trójkącie 
Polsika - NRD - CSRS, które w oparciu o ZSRR mogą 
ugruntować oolągnięcie porozumienia. 

Ta wielogodzinna wnik!Lwa dyskusja uwypukiila mnogośó 
spraw I problemów, których nie sposób nawet wymienić. 
Jej konkluzją Jest I było stwierdzenie, że Układ podplsa.ny 
1 grudnia 1970 r. powinien być ratyfikowany, z tym. ie 
wi!\liący m<ne być tylko I wyłąca;nie jego tek.st. 

• • • 

P
RAWIE TYDZIEiq" TRWA JU2 WIZYTA PREZYDEN· 
TA NIXONA W MOSKWIE. WYPELNIAJĄ JĄ IN• 
TENSYWNE, NA PEWNO TRUDNE, ALE OWOCNE 
ROZMOWY. NA POTWIERDZENIE TEGO WYSTARCZY 
PRZYPOMNIEC DOTYCHCZASOWE REZULTATY: 

- we wtorek podpisanie układu o wspótpracy w dziedz.lnle · 
ochromy naturalnego otoczen!a oraz układu współpracy w 
z'lokresle medycyny 1 ochrony zdrowia, 
środa - układ o współpracy w kosmosie oraa: pol"O'ZUmie

nle o WS1Półpracy nauko-wo-technicznej, 
czwartek ·- po.rozumienie w sprawie unikania 1.ncydentów 

na morzu. 
ZgroonadzenA w Moskwie dziennikarze z całeg() świata cze• 

kall jednak na najwaźnie,lsze - czy uda się sfLnallzować tzw. 
rozmowy SALT? Innymi słowy czy dojdzie do porozumienia 
w sprawie ograniczenia 2brojeń strategicznych. Wiadomość o 
wyzmaczeniu ceremool.1 na piątek pr?.yjęto jako niezwykle 

.{Dalsz~ ciąg na str. Z) 
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VII OGOLNOPOLSKI FESTIWAL POEZJI MAMY .JU:t ZA 
SOBĄ. WCZORAJ, W OSTATNIM DNIU FESTIWALU PRO· 
GRAM PRZEWIDYWAL CIĄG DALSZY DYSKusn I TUR· 
NIE.J .JEDNEGO WIERSZA. MILCZENIE UCZESTNIKÓW FE• 
STIWALU POKRZYZOWAl.O NIECO SZVKI ORGANIZATO· 
ROM, BOWIEM POZA ZNANYM MALARZEM K. MACKIE• 
WICZEM NIKT NlE KW APII.. SIĘ DO ·DYSKUSJI O POEZ.Jt, 
WIDOCZNIE GLOSY PADAJĄCE Z FESTIWALOWEJ MOW· 
NICY W UNIE.JOWIB O JEJ KRYZYSIE, UNIEM()ZLIWILY 
DALSZĄ WYMIANĘ POGLĄDÓW. ZRESZTĄ; .JAK Dl.UGO 
MOZNA MóWIO O SYTUACn KRYZYSOWEJ l NARZElt.AC 
NA CZYTELNIKOW. 

N 
ajwatniejszym momentem 0111tatnte10 dnia Futtwalu byl Tur
niej Jednego Wiersza, do które110 zgloallo 1141 H poetów. Ju· 
ry, któremu przewodnlczył Al. Rymkiewicz przyznał() I na
grodę L. SkompskleJ za wiersz „MILOSC, SMIERC, TOTALI· 

ZA1'0R SPORTOWY", n nagrodę - z. Jaskule za wiersz „SWIA· 
TO\VY MIESIĄC SERCA" I III nagrodę - w. Sulkowskiemu za 
wiersz ,.AUTOPORTRET", Wszyacy laureaei reprezentuj" lódzk11 
6rodowlsko. 

W zgłoszonych do Turnieju utworach dominował ton nanetań 
l smętku, nierzadko gościla w nich demagogia. Diabły, czarownice, 
zły los, demony I ciemności stanowiły motywy ~aczelne wielu pre· 
zentowanych utworów. Nie brak było t oczywistych nieporozumień, 
pseudopoezjl, utworów o wątptlwośclach, które rod:r:lł się 11:... „roz
prysków zupy", l> buntach przeciwko „nieprzegotowanemu· oJcu"TI 

Szk.'oda, :te nie w&zyacy startujący w Turnieju pamiętali o Pl•· 
uniach Broniewskiego: 

„w;vralłli! to, oo osuj" mlllon„, 
I jeazcH co6 Im podda~„ 
w Imię 011rl>mneJ sprawy1 
oslowleka I„. 

"• ł7lft tle szczególnie korzy1tnle prezentowal)r 1f4 WfenH lau
reatów, szukających w poezji 1wego czasu t 1lebie, nie odsuwaJ"• 
1ych się od łwiata na . maratnea ilraszek formalnych 1 dziwactw. 

(abh) 

Dzień Budowlanych 
Zaloea huty młed1ll „Głogów<• I Jej budownic7ll>wie byli 

wowraJ 10&poda.rza.mi centralnych uroozystośc.l tegor~eil> 
,Dnia Budowl8111ych .• 

· „ Pl>wierzeme budownlćzym huty zuzczytinej fWlkcJI organ!· 
zatora centralnych uroczyM<lścl - to wyra.z uzna.n!a 'dla załóg 
wznoszących giganta kolorowej metalurgii, !ID.westycJi uzna.nej 
za wzoircową, której rea.lllacjQ Jui w plerwseym eta.ple budo
wy przyspieszono. 

Wczoraj budownłczoWie huty przek&zalł na ręce premier• 
sobowiązan.ta o da.Iszym przyspleneniu realizacji tegl> obiektu 
o t miesięcy, tak a.by reaJizacJę J.nwe.styojl za.kończyć 31 1rud
llia 197' r. 

Poclnloslym momentem U1'0C'2:J'8tołcl byl akt dekora.ej! N 
n&jb&rd.zleJ zulużonych budowlanych odznameniami, przyzna. 
nymt im li okaQl ich lwięta przez Radę Pa6.stwa. 

M. I.a. Krzyt Kawalerski! Orderu Od.rodzenia Pl>lsk.I otrzymał 
Antom Bleliekl - ł!Wl&rz ze „ZREMB" w l.odz!. 

Podcr&aa uroczyst<>ścl za.brał 1toe premier P. Jaroszewloz. 

Przemówienie P. Jaroszewicza 
Rzucone do na.rodu przez VI ZJaed partii wezwanie: „aby Pl>!• 

1ka rl>sla w 1111;, a ludzie żyll dostatniej" pragniemy szybko 
l kl>nsekwentnie przetwarzać w trwałą rzeczywistość - stwierdz!J 
premier. - Wymaga to celowego rozwinięcia frontu lnwestycyj
ne1l>, zorganizowania ro w taki 1posób I nadania mu taki.ego 
bl~u, aby wszystkie za.mierzenia Inwestycyjne były realizowane 
efektywnie l harmonijnie. 

R 
eallzacJi uchwal VI Zjazdu, budown.lctwu socJallstycznemn 
w Polsce, staramy się za{Wl'l'Dit Jak najlepsze, optymaln• 
warunki zewnętrsne. Jest to lłównym zadaniem nasrej po
lHYki ugra.nJ.cznej 1 całej nauej d~ałalności na forum 

międzyqiarodo-wym. 
W rozwoju 1ytuacjl w Europie uehodzłl don!0111łe zmiany. Kon

MkwMtna polityka pokl>JIL, prl>wadzoona przez Związek Radzi~ 
kl, Po.tskę l 1.n.ne kra.je sotjal.lstycznej wspóLnmy. uruchomUa 
w lłwiecie, a przede wszyll1'k:lm w Eu.ropie, watne procesy, zmie
rzające do od.prę:tenia, normalizacjt sto-sunków 1 poikojowej współ· 
pr.acy. 

.Ju:t wlll'6toe weJd" w tycie uklady mlędąpaAstwowe za.wa.Me 
w 11170 r. przei; ZSRR i Pl>l9kę r. N1em!.e<)ką Republllcą li'ede"11lm1~ 
Będzie to - Jak stwierdzUo BLuro Po11tyczne KC naazej partii -
w~anente o donie>Uym znM:zeniu dla pomyśl.nego rozwoju •Y· 

waejii ml~dz}'lllarodowej. 
Układy wzmacolaJa pozycJ• Poliki, Zwl"zku Radzieckiego Nie· 

mieokłej Bepubllki -oemok.ratycznej I Innych pa6stw socjatlstyu
nych na arem. .mlędz.vnarod.owej l l>twleraj" mo:tllwl>łcl dalsr.e110 
lllDl>OIUellla l utrwaleni& pok0Jowe1() ładu w Europie. 
W•póldzial&Jąo k:Yle 1 ZSR:R i brat.nimi krajami socjallatyoz

nymt, umMmlaJ~ nuz" przyjab\ 1 wspólpra-cę. będziemy wnosid 
dlln1', lodlly zn.aczeru,a nuzefo państwa wklad w d?J.elo P<>'ko
Ju i wwP6lP.racy, w ZW)'c1'1Stwo za.sa.d pe>.ltojowego wspólt.stmienla. 
T1'1ll celom 1hlty nuza aktywno•I'! n& arenJe międzynarodowej 
~ea IOol.ildamość z bohUerskl.rn na.rodem wletnamsk:lm 1 innym[ 
na.rodami walczącymi o woln~ć. nasze przygotowywane wizyty 
we Franejl l Szweqli oc-a1 Wizyty Fidela Cao&tro li. Josipa Bro:r.• 
'I'lltO VI Polace, 

I , ' , , 

OP O ·W I E ·s O 
wyspecjallHwa.nej Jednl>stce Straty Ochrony Oblek 
on, młodzi ochotnicy. Ogłoszono jui kl>niec wielkiej 
call do rodzin. Dla nich młodych, którzy nie przen::~==~;;: 
rlln, tu we Wrocławiu 19ł5 roku słu:tba. przy ochroni 
Dla, stawiała najwytsze wym11«ania. W gruzach mlas 
oddziałów SS, którzy zdecydowani byli na wszystko. 
kl, uczelnie, porty, kolej, mosty trzeba było nieustannie tihe.mliiii1i 
Michał Kaziów, po kllkutygl>dniowej ałużble, miał jui 

z ll:oleraml, w walce wręcz obronili przed SS-manami rmachy un 
dzlernika w czasie służby w porcie rzecznym, Niemcy próbl>W& 
UNRY. Użyll karabinów maszynowych, mln I rranatów. Chłopcy 
tjSw spodziewali się tego ataku I z powodzeniem ro odparli. Nikt na,... 
znad rzeki wycofywali się na posteruni;k, Michał biegnący pierwszy lllGltr*911 minę. „Trzeba 
usunąć śmi_erć z. drogi. Zaraz tędy pobiegną Inni". Michał si:hylll się- ko zmienill> się 
nagle w wirujący krąg. Jasny o świcie świat zasłoniła pulsująca cz le wiedział Jui 
czy Ją ooczuwał, widział, czy słyszał„. 

W WIOSCB BOGACZOW, SO km za Zieloną Gd· 
r~ na ·gospodarce ojców zMłała Marla Kwiecień 
z domu Ka.11:lów, siostrą Michała. Jako Jedyny gos• 
podarskl syn, miał tu Michał być prawą ręką oJ· 
ca. W marcu 1946 r. Jan Kaziów przywiózł 1we• 

ro · jedynego syna 11e szplta do domu. Michał 
stracił wzrok I oble ręce. 

Pani Marta częstuje 1oścla :r podró:ty czym cha.· 
ta bogata. Pytąm czy była lJ maja br. na obro• 

(Dalszy ciąg na s.tr. 3) 
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R. Nixon w Leningradzie 
P.rzebywający w ZSRR p~e

~ydent Stanów Zjednoczo.ny~h 
R. Nixon wraz z towarzyszą
cymi mu o·sobami przebywał 

WCZOTaj w Leni.n·gradzie. w P'>
dróży NixOUle>Wi towarzyszył 

PARYŻ. - W Wietnamie po-
2ud.n!owym trwa batalia o Kon. 
tum, stolicę centrallnego pla
ISkC>WYżu. Miasto, w którym 
broni się 23 dywizja piechoty 
sił reżimowych jest od trzech 
dni obiektem niezwykle silnych, 
falowych ataków sil wyt;woleń
czych, mających ws.parcie łO

to!nowyeh c.zolgów. 

BYDGOSZCZ. - Tradycyjnie 
już, w ostatnią niedzielę maja 
swe doroczne święto obchodzi 
pólmilionowa rzesza pracowni
ków prremystu 51Pożywczego. 
Centralne uroczystości odbyły 
ai41 l7 bm. w Bydgosoozy. 

BLAL".ilSTOK. W punk.cie 
granicz.nym Kuźnica Białostoc
ka uruchomiono 27 bm. u.rzą
dzenia przesta,wiające wagony 
z torów radZieck.ich na polakie. 
Paisażerowie odbywać będą g.ra
nlczną odpra">vę pa,szportową i 
cellllą, nie wy.siadając z pocią
gu. 

BC>NN. - Pnzewodniczący CSU 
F. J. Strau;;;; dokona! w sobo
tę otwarcia w Monachium ple
plenarnego posiedzenia zjazdu 
Uinii Chrześcijańsko-Spolecz.nej, 
będącej bawarską filią chrześ
ciija<ńskiej demo~racji. Strauss 
:iosta! wybrany prrewodnic,ą

cym pa:rtJ.i na. kolejną ka.den.~ję. 

NOWY JORK. - W MOl!lte
Video, policja wykryła więzie
nie Tuipamaros, w którym .z.na. 
leziono całych i zdrowych 
dwóch pocwanych w marcu i 
maju ub. roku Argentyńczy

ków: prezesa Państwowego To
warzystwa Elektrycznego i Te
lefonicznego Ulyssesa Pereyrę 
Revelbela i b. ministra rolllll-

1 

ctwa Ca.rlosa Fricka Davie. Kil
ilru czlomków organizacji T~a
maros aresztowano. 

prrewo.d:ntczący Prezydium Ra
dy Nllljwyższej ZSRR N. Po:l
gomy. 

Wprost z lotniska prezydent 
uda! s i ę na omenta.rz: gdzie u
cz;cil pamięć mieszkańców Le
ningradu., którzy polegli pod
czas n wojny światowej. Na 
Grob le Niezna.nego żołnierza 
R. Nixon zlożyl wieniec. 

Lel!li.n.gradz;ka Rada Miej1Ska 
wydala w sobotę obiad na cześć 
prezydenta. Stanów Zjednoczo
nych. 
Gośei 'POWitat burmistrz Le-

ningradu, Aleksan<ier Sizow. 
Następnie przema.wial prezy

dent R. Nixon. 
- Gdy odlecimy z waszego mia. 

sta - powiedział prezydent -
kaMy z nas zachowa w pamię
ci wsp&niale piękno Lenin•g;radu. 
Jest to miaJSto, które pozostało 
nieśmiertelne, które odrodziło 
się i stało się jesz;cze 'Piękniej
sze, niż kiedykolwiek. Zacho
wamy w pamięci odwagę i wy
trwałość miestkańców Lenin
gradu. 

Mam na,dzlede - dodał prezy
dent Nixon - że spotkanie na 
s zczycie, które odbyło się w 
M115'kwle, przyczyni .się do stwo
rzenia świata, w którym będzie 
panował pokój i przyjaźń mię
dzy wszy·stkimi nairodami. 

Wieczorem samolot prezyden
ta wylądował ponownie w Mo
skwie. 

łwlęto drukarzy 
BYDGOSZCZ. Przy wypetnio

nej po brzegi saLi F'ilharmon1i 
Poonorsltiej im. I. Paderewsk,iego 
w Bydgosz.ozy odbyta fidę 27 bm. 
cen1>1'8.lna a.ka.de.mia z okaeji 
Dnd.a Drukarza. Przybyli na 
nią reprezentanci pona.d 57 tys. 
rzeszy pracowników poligrafii z 
całego kraju - ludzi, którzy 
swą pracą przyozy·niają się do 
rol!WoJu oświaty i kultury. 

W oza.sie akademii zasłużeni 
pracownicy drukarń i oficyn 
wydlllW.oiczycb otrzymali odzna
czenia pań.S>twowe. Krzyża.mi 
Ka.wa.lersikililli. C>rderu Odrodrze
nia Pe>IB~l udekOO'owant z«>stall 
m. in.: Tadeusz Korozak, Zdz.i· 
slaiw Olozyk i Alek.Sander Bie· 
Ia.wM!d z Lodzi. 
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i Panorama tygodnia § . . 
5 (Dokończenie ze str. 1) 5 
e :·. pomyś!Jlly prognostyk - nadzieje wlą=e z dwuletnim! ro-

s kowaniami w tej niez.wyk'le waŻl!lej kwestii spełniły się. Zwy- ·:. 
olężył zdr0owy rozsądek, od.rzuOOl!lO w Waszyngtonie nad:oieję 

• na osiągnięcie przewagl militarnej nad ZSRR, zaiw!'.ócono z • = drogi maMOtrS.Wienia Ogromnycłl al'O<dków, llitóre mO/Ula = 
: znaain.ie lepiej wykonysuć. : 

~ -= iii Od da~& określano :negocjacje w sprawie SALT jako 

i
• ,l!lajważniez.sze rozmowy J11aszych czasów". W określeniu tym .=.·=. 

nie ma przesady, gdyż przyozymUy się <me do przecięcia 

„&plrali zbrojeń" i pomogą utorować drogę do rozbrojenia. 
Dlategn można się podpisać ,pod sbwierclzeniem rzecznika 
Departamentu Stanu, kt6Ty po·wledzial: - Pocozu~enle le~y 5 
w ta.klm stopniu w interesie USA jak i ZSRR i mewl!;tpliw1e : 
w interesie całego świata. • 

Za wczeŚiilie dziś oceniać ro=owy Nixona z przywódcami : 
radziecki.mi - p oz.osta.je on w ZSRR Jeśzc.z.e dwa d!Ili, pewne : 
sprawy rzinajdą zapewne O<Lbicie w komWliikacie końco.wym. : 
Jedno mollna stwierdzić z całkowitą pewnością: - wizyta : 
nie miała spekt&k,ularnege> charakteru, prowadze>n«> trudne : 
ro.zm01Wy starano się osiągnąć jak najwięcej koolm'etnycb : 
wyników'. A to poaiwa.fa mieć nadzieję na dalsze kr«>ki na- : 
przód : 

: • HENRYK WALENDA : . . ., 
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• SPORT • SPORT • SPORT • SPORT 

( •m= aklywa uol11yi:zaaoo I 
I Rozwój i rekonslrukcja Lodzi I 
~ zależy od twórczej i wydajnej ~ 

I w,ro,~~:~„Y„,~~~=!~ .. ~w ?!~. „,_ I 
~ tyjnego oraz kierowniczego aktywu politycznego naszego ~ 
~ miasta nt. węzłowych problemów pracy w łódzkiej or- ~ 
fJ ganizacji partyjnej. ~ 
0 W spotkaniu, któremu przewodniczył I sekretarz KŁ ~ 
~ Be>lesław Koperski udział wzięli sekretarze KŁ: Jerzy ~ 
0 Chabelski, Bolesław Kapitan, Kazimierz Łukaszewski. 2 
0 Bolesław Koperski omówił wnioski wypływające z o- I 
~ brad Egzekutywy Komitetu Łódzkiego, w której udział 
0 wziął I sekretarz KC PZPR Edward Gierek. 
~ Perspektywy. wykonania z.adań wynikających z pro- ~ 
~ gramu rozwojowego miasta - stwierdził I sekretarz 
~ Komitetu Łódzkiego - są optymistyczne. Założenia pia-
~ nu me>gą zostać wykonane z nadwyżką. Jest te> w pełni ~ 
~ realne, zależy jednak od solidnej, wydajnej pracy wszy- ~ 
0 stkich fodzian, zwłaszcza klasy robotniczej. Olbrzymia 
~ większość mieszkańców miasta obowiązek ten w pełni 
~ rozumie i wn«>si swój twórczy wkład w rozwój i rekon- ~ 
~ strukcję Łe>dzi. Są, niestety, jedne>stki, które nadużywa- I 
0 ją uprawnień. Wobec niere>bów, osób łamiących dyscy- a 
~ plinę pracy powinniśmy stwarzać klimat społecznego !li 
~ potępienia. Jest to obowiązek każdego z łodzian. Jed- ~ 
0 ne>stki aspołeczne, wszelk.iege> rodzaju kombinatorzy, zw«>- I 
~ lennicy „łatwego życia" winni być usuwani pe>za kolek- ~ 
0 tywy pracownicze. Nie ma dla nich miejsca wśród ludzi I 
0 uczciwie pracujących. 0 
~ Następnie o zadaniach pracy partyjnej w środowiskach 0 
~ młodzieży poinformował zebranych sekretarz KL Bolesław a 
0 Kapitan. Natomiast sekretarz KL Jerzy Chabelski nakreślił J!I 
~ kierllil1kl .pracy po.Jitycznej, wynikające z taktu ratyti.kacji ~ 

~ u~:dóp:t:::a·::::t:i~: Pno::::Y i o::~:l:d;:~leslaw Ko- ~ 
~ purski I sekretarz KL omówi! również tematY1kę pra.c oraa: ~ 
~ nieiktóre po·stanowlenia Selkretaria,tu KL. !l:J 

~''''''"~~'""'~"""~""Wlil!I! Il „Gib............§ 

Odznaczenia dla działaczy 
kultury Lodzi 

W calym Io.raju odbywają 

się ure>czysitości związane z 
dJn·iem Dzialacza Kultury. Wczo
raj w Warszawie, podczas spot
kania w MiJnLsterstwie Kultury 
i Sztuki, KRZYŻAMI KAWA· 

trzeiwa, T. Laszczeweka, M. Ma
linowski, A. NowaJ.ińsk.i, J. Oj-
rzyńska, H. SkolW"<>ńsika. J. 
Zclrojewskl, R. Sob<>lewski K. 
S7,crz;e>tkows.ka-Radusa.ews.k.a, A. 
Szram i s. Witecki. (kat) 

LERSKIMI ORDERU ODRODZE· 1-------------
NIA POLSKI UJdeke>rowa,ni zo-
stali lódz.cy działacze ku.Ltu0ral
n l - W. Boczkowsltl, M. Ja
nlcowa i I. Siikiirycid.. Ponadto 
tym Qdz.naozeniem, podczas 
uroczystości. w Prez. RN m. 
Lodzi, uhonorowamy został J. 
Kulik. ' 

W łódzkiej uroczystośei Wllięli 

udzial m. in. czlOlll.kowJe Prez. 
RN m. Lodz.i, z pI'zewodnLezą

cym J. Le>rensem oraz kierow
nhlc Wydz. Agj,t, i Prop. KL 
PZPR - z. Fallń.sJci. 

ZLOTE KRZYŻE ZASLUGI 
otirzymali: A. Ka.nwiszer, R. Lo
be>da i W. Szczotke>ws.kl. 

SREBRNE KRZYŻE ZASLU
GI - A. Flrlinger l H. Gl\SiO· 
rOIWska•K.ruszeW&ka. 

HONC>ROWE C>DZNAKI M. 
l.ODZI - A. Blegaslk, H. By
Ollko.wski, z. Be>rk-0wski, z. Gu
ziak, H. Jamtsa:ewska, B. Kacz
marek, H. ZąbkleWlicz-iKo
szańSlka, A. Stefanklewiez, J. 
Wińczyk ł S żyła. 

ODZNAKI „ZASl,UZONV 
DZIALACZ KULTURY" ~ J. 
Balcer, H. Chądzyńska, T.

1 

Chróścielewski, B. Dura.J, S. 
Hel~berger, z. Jabłoński, W. 
Ja.wi.s, J. Kołodyńsld, M. Kos,-

• SPORT • SPORT 

F. Castro zloiy 
wlzylę w Polsce 

I czerwca br. na zaproszenie 
I sek1rełlarza Komitetu Central
nego PZPR Edwarda G!.erka z 
oficja.Iną wizytą przyjaźni prz:v
bęllzifl do Pol5ki I sekretarz 
KC Komunistycznej Partii Ku
by i premier rewe>lucyjnego 
rządu Republlild. KUl>y, Fidel Ca
scro. 

POGODl1l 
D7-iś w Lod"Zl iz;achmu.rzenie 

diuże z większymi pm.ejaśnien.la
m! i przelotnymi opadamd desiz
ezu, skłonność do burzy. Tem
pera.turą od 9 do 115 st. c. 
Wiatry umiarkowane 1 dQść sil
ne chwilami poryw!.sote z kie
runków zacho·d!Ilich. Ju.bro po go
da bez zmian. 
Słońce ;z.aj dzie dlzlś o goi:iz. 

19.46 a jutro wrejdzie o 3.32. 
Iimienlny obchodzą df1liś Augu

styn i Urban a. jutro Teodozja 
i Mag.dalena. 

• SPORT • SPORT 

Dzisiejsze imprezy Za tydzień wyiclq kolarski Wisła -
Pllka nożna. Klasa mlędzy- -

Przemówienie P. Jaroezewicza 
(Dokończenie ze str. 1) 

W dążeniu do pokoju, do przepojenia stosUIIlków między.nuodo-0 
wych duchem porozumienia i współpracy, przyjmujemy w Po~~ 
n ied.lugo prezydenta USA - R~char<la. Nixona. 

O 
re>li i autorytecie na.si.ego kraju, o powodze<nlu uchwalo
nego na VI Zjeździe programu zadecyduje w ootatecL• 
nym rozraoehunku '\lasza praca, :!li.decyduje temp<> i efek-. 
tywność g05podarczego wzrostu kraju. 

Ogromne, nie spe>tykane dotychczas pod względem rozmiarów 
I ska.fi na.kłady inwestycyjne, sięgaJą.ce w bieżącej 5-<latce kwoty 
1.500 miltardów z.I powinny - po gospodarsku użyte - zmoderni
zować naszą b81Zę gospoda.-czą, zwiększyć o 1/3 Jej majątek trwa
ły. Szczególny wysiłek inwestycyjny skupimy na przyśpieszeniu 

rozwoju tych wszystkich dzLedz!Jn społec:rmo-gospoda.rczych, które 
bezpośrednio ksz.tartują warunki życiowe spoleczeń.stw&. 

Jednym z n.ajwatniejszych zadań obecnege> ruuesu jest reallza• 
cja programu budowlllictwa przunyslowego. Usta.lo·ne w planie 
pięcioletnLm rozmiary inwestycji przemysłe>wych po.winny za'PeW• 
nlć przyrost nowych roolinoścl pre>dul<>cyjnych, niezbędnych dla. 
uz;"Skanla, lieząc w Sikali rocznej, produkcji o wartości 450 mld zl. 

Kolejnym klucrowym k.i.erunldem dzi.ała.n!a., od powodzenia któ· 
.rego zależy za.spokojenle pilnych po.trzeb spolecz;nych, jest bu• 
downiotwo mieszka.n!Wwe. Wychodząc z założenia, re kaiżda rodzi
na w Polsce powi.nna w realmej perspekty.wle czasowej uzyskad 
osobne m ieszka.n ie, na V Plenum KC PZPR przyjęty zostal pro• 
gram roz;woau tege> bude>wnletwa do 1990 r. Załoł.ony w progra
m ie wzrost budowni·ctwa m iesz.k&niowego- o 25 .proc. w stosunku 
do wykonania ulri~lej plęcioda.1lki. moushmy tra.ktować jako abso
lutnie niezbędne minimum l dątyć do jego wyd.Bitnego przekro• 
czema.. 

Chcemy także stO<Pni.o•wo, ale konsekwe.ntmie popraiwlć funk• 
cj<>nalnOlić mle&zkań, lta.ndaa'd wyposażenia. i wygodę użytkowa

nia. 
Obemlie - mówi? dalej premier - wysuwa się na. czole> kwe• 

stla uspria'Wtldien.la procesów inwestycyjnych, a w sz.ezegól'flośet 

skracania cy\k:IJ. ich realizacji w budownictwie przemysłowym. 
Energiezne działanie w tym k lerun-ku należy trakto1wać ja.ko naj
ważniejszy, putyjny I C>byw&telsk.i ooow~k pruownlków· bu• 
dowlanych. 

wysoko oceniamy przyjęte l reallzowane przez budoP1lanych 
zobowlązanla. pre>dukcyJne. Wynikiem tY'Ch wyosilków są dobre 
rezultaty uzyskane w 197•1 r. ora~ pomyślllla .realizacja. zadań bU• 
d.ownlctwa w bież .roku. 

G
łówne obecnie klerWlkl. dmałania. na jakkh koncentruje 
s.l.ę uwagę - to: i'll•tensywine wzmaoniarue bazy materi~ło
wej 1 wytwórczej budownletwa - ja.ko rzecz najważ.niej
szą; zwiększenie na.sycenia budów i zakla.dów s,pl'Zętem 

mechanicznym i maszylila.mi; ro·zwl ąza.nle n lektórych spraw pła· 

cowych i socja·Lno~byt().'Wych w powiązaniu z doskonaJ.eniem Qr· 
ganizaej! pracy i jeJ efektywnością. 
:Przewi.c:tzlell.śmy w pia.nie na Jata. 1971-75 naklady imvestycyjne 

na rzecz budow,nictwa i przemy.siu mMerialów budowla,nych w 
wy.se>1rnścL oko·lo 100 mld z.I. Umożliwi to zlikwidowa.nie zanied
bań, pozwoli kllkak.rotndie zw(ękse,yt! na.kła.dy na przemysły za• 
opa.truJąoe place budów. . . 

Dre>ga d-0 generalnej poprawy pl'OIWa.dzi poprU'Z wysokie uprze• 
myslowlenie budownictwa mieszkaniowego i to~a.rzyszące.go. . 

Reali'za·cja zadań, ja.kle stawia przed pracownilkami budownt~ 
ctwa i przemysłu ma>terialów budowlanych plan pięcio1etn l. wy
maga rowniett d.ostarozenia Im odpowiedndege> sprzętu l racjonal
nege>, efektywnego jego wyk-Oł'zystiarua.. 

Premier przy,pomnlał, że rząd uruchomłl ne>we systemy organl• 
zacyJno.-ekonomiezne, które poowalają na bardziej !.nte'll.Sywne 
gospe>darowanie z korzyśc.lą obustre>nną - dla gospodarki naro
dowej l dla zalóg. De>tY'CZY to przede wszystkim przemysłu ce
mento•wego i przemysłów millleralnych. Równ ież część z.jedne>czeń 
budO·W"1.i<ell\va. dz.iala. w opaJrciu o zasady "1.QIWego systemu. ekono
rnlcz.nego. Na, tych podsta.waoch naneży teraz jak najszybciej _upo
ws.zechmiać ·uzyskiwane dobre do!lwiadczenia. Prakltyka pterw· 
azych miesięcy ste>sowan\a nowego s;1stemu wskazuje na motll
wości skróoen!la cYklu budowy obiektów mieszkalnych oo naJ• 
mn'Lej 0 20 proo., prey jeeln.o.o~m w~c.Le wyda.jnośol pracy 
l zarobków robotników. 

KRONIKA WYPADKÓW 
@ Na li'!. K'llińskle10 upa.dl 

na jez<łrt!ę WISokakując do tram
waju., b~cy w sta!Ilie nietrzeź
wym Władysław B. Po opatrze
n Lu w Pogota<w.iu przewiezl.Qn<> 
go do Iz.by WY>tI'zeźwień. 

@ N a uł. Rudzkiej ld.erow'C& 
Fiata IF 1677 Ry.sza~d K. w'padl 
w poślizg 1 uderzył w slup 
MPK. Nlefortminy kierowca 
do©llał ba.rdw ciężkich obrażeń 
i prze<Wllez!ony został do szpita
la. Straty s-z.acuje się na 80 tys. 
zł. 

© Natałia C. wpadła na ul. 
P iotrk()IW.sikiej pod r01Wer. Ran
ną rprzewieziono do &zpita.la. 

@ Pod samochód clęż8JI'owy 
przy zbiegu ulic Dreiwnowsklej 
1 Al. Unii wipadła przechodząc 
nieostroimie jezdnię 14-letnia 
Anna S. (W. Po.la 45/47). Dziew
czynka doonal:a bardz;o clęilklcll 
obrażeń 1 zmarla po praewle
zleniu do &zpitala. 

lł wagonów poclj\gu towa.roiwe-o 
go. Ofiar w lu.dz.Jach nie byto. 
Wypadek mi.al miejsce na bocz. 
nym torze, toteż nle w;-wołal 
przerwy w ruchA.l pociągów, 

Wystawa 
bezpiecznych 
samochodów 

(kl.) 

W rejonie międzynarodowego 
lotniska DuUes, 42 kilometry oc1 
Was·zy1t1g.t0U1u otwarta ze>stala 
moędJZ;yrn.arodowa wystawa ś·rod• 
ków transportu - na.ziemn,Y'~h, 

podzierrunych, :nawodnyeh, po
wiet!'2lnych i kosmi.c'znych, naz
WMla „Tramspo-7211

• 

wojewódz.ka: Ce>ncordia Piotr-
ków - Widzew, godz, 17 w 
Piotrkowie. „Dz i en n ika Łódzk teeah I WKS ,,Orzer· Zavlęble (W) 1:1 

Motor -
Włókniarz (P} 3:2 

@ Przy zbiegu u.J!c Gdańskiej 
1 Obr. Sta.l!l!lgradu Weronika S. 
uległa wypadkowi. samochodo
wemu. Pomocy ud7'ielono jej w 
Pogoitowiu 

@ Wacław :r. uderzony został 
wezo.raj siekierą w glowe. In· 
cyde<nt miał miejsce przy ul. 
Pr-zyby•szewskiego 201. 

Wysitawa jest przeglądem efWO• 
lucji środków tra,nsportu od 
p iel"Wszych rowerów, aut, mo·to
cykli, lokomotyw i samolO<tów, 
poprl".ez &przęt będ!\CY współ
cześnie w tliŹYciu, po środki ko
munikacji przys7Jości. Firmy 
a,merykańsllme , niemieckie, ja
pońskie i wfoskie prezentują 
doświa.dez.a1ne prototypy samo
chooów wyposażonyeh w urzą
dzenia chroniące przed sklutka.
mi wyipadków dro·gowych. 

Klasa oltręgowa: godz. 11 
Start II - Skra, Bo.ruta 
Wlókmiarz. II Pab„ W~ókllliarz 
II L. - Energetyk, godz. 11,15 
Chojeński KS - Lechia, godz. 
11,30 - Cza,rni - Unia, godz. 
17,30 Warta - Piotrcovia, Bu
de>wlani - LKS II, Pogoń -
Bzura. 

Lu<iznictw-0. De>kończenie za
wodów o mistrzostwo I ltgt. 
Helenów - godz. 9. 

Lekkoatletyka. Ogólne>wojewó
dzki m~tyng w Spale. Początek 
o godz. 10.30. W Lodzi ogólno
podskie s•potkanle na stadiOUlie 
AZS. Początek o godiz. 10. 

Rugby. Mecz o mistrzostwo 
I ligi BUtdowlani (L) - Pcnma
nia. Godzina - 10. Stadio.n rprzy 
ul. Letniej - S. 

Kolarstwo: Helenów godz. 15 
(a nie ja.k mylnie poprzednio 
poda,!i organizatorzy o godz. 9) 
- spartakiada kolaray Ziemi 
Lódzk!eJ. 

Bilety na mecz 
LeQla - Górnik 
Są już do nabycia bilety 

wstępu na fLnalowy mecz o 
Puchar Pe>~ski, kłóry rozegrany 
zo;;tanle - 4 ozerwca o godz. 
15 na st&dlootie LKS przy Al. 
Unii między Legią . a Gómi
klem. 

Bilety w cenach od 10 do 25 
zt są do nabyela w Sports
Tourist przy ul. Piotrkowskiej 
104. o·raiz w „Orbisie" i w „Tu
ryście" prozy ul. Piotrkow
skiej 5. 

§zachq 
Szaehiścl tód7iklego Starlll goś

cili ostatnio w Jugosla'W:il, bi<>rĄo 
udział w międzyna.rodowym tur
n ieju . Zgłoszo.nY'Ch byto 180 zes
poąów. 

Lodzianie zajęli zaszczytne szó
ste miejsce. 

Za tydzień - to jest 4 czer
wca rozegrany zostanie w Ło
dzi tradycyjny XXVII z rzę~ 
du wyści-g kolarski „Dzienni
ka Łódzkiego" i WKS „Orzeł". 
Wyścig nasz stał się imprezą 
całej Łodzi i z,a każdym ~a
zem cieszy się on coraz wię
kszą popularnością. Kibice 
sportowi, którzy przyjdą o
glądać walczących . kolarz.Y 
będą mieli miłą okazię ~wi
tania naszych zawodników, 
którzy brali udział w tego_r~
cznym jubileuszowym Wysc1-
gu Pokoju. 
Wśród startujących zawod· 

ników znajdą się także ci, 
którzy już za niespełna trzy 
miesiące staną na starcie w 
Monachium, by walczyć o o
limpijskie medale. 

Na podstawie uzyskiwanych 
ostatnio wyników osiąganych 
w kryteriach, można stwier
dzić że poziom naszej czołów
ki Jest bardzo wyrównany i 
trudno jest przewidzieć, który 
z kolarzy potrafi wywalczyć 
największą ilość punktów, by 
z laurowym wieńcem na ria
mionach przejechać rundę 
honorową. 

Sukces kolarzy WKS „Orzeł" 
Na temat ostatnich osiągnięć 

kodairzy te>rowych i szosowych 
WKS ,,Orzeł'' rozima1wiamy z. 
trenerem Maciejem Jancem. 

- w ostatmim oloresie kola.rze 
. Orla" startowali niemal we 
~szystkich ogólinopoJ.skich wy
ścLgach. Odnieśliśmy &zereg zwy
cię!>bW i ta.Je: w wyścigu para
mi na torze J. Glowaeki i R. 
TyszkleWli~ zdobyli t)"tuł włce: 
mistrza Polski. W pierwszei 
seril klubo<Wego pucharu Polski 
reprezentanci „Orla" zajęli dru
gie miejsice z miln!J!Ilalną &tratą 
w sto&unk;u do ek:!ipy Gryfa ze 
SzczecLna. 

w wyścigu ·„orl!Jców" rozegra
n ym w kOlllk;urencjl międzynaro
dowej R. Tyszkiewiaz wygra! 
dwa etapy. no.brze spisał się 
również kolllll'Z łódzkiego Wlók
niM'za M. Nowłck.l, który w 
piękiny.m stylu wygrał etap 
jazdy na ozas. Nowicki, Ty.sz
ltle<Wlicz t Głowacki za1kwall.flk.o
wali się do reprezeTLtacj l Polski 
na Bałtycki Wyścig Przyja:!ml. 

- Słysza.Iem • że pm jedzll!' 
Jako trenet'l 

- Zgadu się, Wytypowany 
zootałem na wyja.z.d przez 
PZKolarnki. Pragnę jeszcze raz 
przypOffi!Ilieć wyścig „o.rlików". 
Prócz wymienionych zwrócili 
uwagę lńa siebie: Gl<llWaoki. No
waik, FJJałkowski, Swiderek 
(wszyscy z „e>rla:'), a ponadto 
Miksa. ze Spałem, Ko.siada l 
KwlaaJlmwsk.l z WlóknllllN&. 

W!'IZY.&tildch tych wymienio-
nych kolarzy robaczymy już 
nieba.wem na tra.sle XXVl'I wyś
cigu „Dziennika Lódzk!ego" f 
WKS „Otizel", który jak pisa
liśmy r01Zegramy "LOStanie ł 
czerwca. 

SP$R.T w SZKOLE 
DKKFJT Podesle zorgamizoiwał 

turniej w pilce ko.szyikowej dla 
chłopców llozących li i 13 I.at. 

z 13 walczący.eh :i.~polów 
pler\\1sze miejsce ujęta druź.y
na ze szkoły nr 6 (.nauc·<y-
ciel M. Guzek) prz.eó 
nr 71, 26 i 36. 

~ DZIENNIK ŁODZKI nr 126 ~7407). 

We wczonjszych meczach pll
karskich o miJS~rzostwo I li.gi pa
dly naistępu1ą.ce wyniki: 

© Na stacji w Piotrkowie 
T.ryb. wyGcoleiło się wczoraj 

Polonia - sta.J (M) O :l 
Wista - Za>głębie (W) 1 :t 
Stal (Rz.) - Szombierki 5 :O. 

Proces zab61c6w J. Gerharda 
W dru.giej llidz;e zasmucił n~s 

wymlik. UZY'Skany w Lubltnie. 
Miejsco·wy Motor pokonal 3 :2 
drużYl!lę pabla•nickiego Włók
niarza. Bram!ki dla, Włóknlana 

zdobyli: Nowa.ck! i Nowak. W 
pozo.stalyc·h mecz.a.eh wyniki 
byly następujące: 

DruQi oskarżony przyznale się 

GKiS - Garba.mia 1 :O. 
AKS Niwka. - Humld<: 0:0. 
za.wiJsza. - Urania. o :o. 

Zwycięstwa 
bokserów Gwardii 

Kpt. wi. Swlętos~aWlSlk.i tele
fonuje :r. Grudziądza., te lód?Jka 
Gwardia za>pewnila sobie zaję

cie pierwszego miejsca w swojej 
gru•ple rozgrywek drużynowych 
o mistrzo.stwe> Polskl. We wczo-
rajszych wa1ka,ch :llWYCięstwa 

e>dJnleśli: Borko-kł, Gl'zego-
rzewski, GąsioNw.ski, Rynkie
wicz, Am.broziak, Kraw~yk i 
Fi1Lp1ak. 
Dziś dOlkończenie tlll'IIlieju. 

Celne strzały 
Mo źdzlrskieao 

Sobota 27 bm - ilrzeci dzień 
procesu przeciiWko oska.rżo.nym 
o ui.bójstw<> Jana Gerharca. 
R0iz.po C>Ząl się Olli od składania 
da.I.szych wyjaśnień przez o;;ka·r
żonego Zygmwnta Garbackiego. 
Garbacki doklaclnie o.pisat oko
Uc1Jności, w jakich do.konal -
sa,m lub iprzy wspóJ;udziale ~n
nych osób - szeregu kradziei.Y' 
i wla,mań m. !1!1. na teremie Po-
11.techmhki Wairsza.~kiej. Wśród 
~r&dziomych ta,m przedmiQtów 
z.naj dowaly się także nzeezy oso
biste, Pteniąclze oraz dokumenty 
i llndeksy należące do stuidein
tów. 

z. .Gai!'b&0kl stwlerd:zil, że pie
nlądu uzyskane z kradzieży by
ły mu pobNebne na splaceni.e 
llCZIIlYch dlugów, na spędzenie 
waJca.cji, na wymajęcie po;koju, 
na zaspokojenie potrzeb llJ!e
zbędnY'Ch w danej chwili. 

Czy myślał o ryzy.ku i <>dpo
wiedzli.a,!Jllości r Tak, ale sta.le 

„ESTRADA ROBOTNICZA" 
ZAPRASZA ••• 

w międzynarodowych za,wo- .„na barwne widowisko pt. 
dach sbrzeleck1ch w suhl (NRD) „Lata walki, lata pra.cy" w/g 
reprezent81nt lód<>klego Orla, scenariusza i reżyserii' A. Hun
Moźdzlrski w strzelaniu z KJBKS dziaka, w wykonaniu zespołu 
5 ('.kaiegori a juniorów), iza.ją~ artystycznego działającego pod 
pierwsze miejsce - 589 pkt. patronatem WKZZ. WidoWisko 
przed Kowa11ską - 589 ip!klt. to wystawione zostanie dziś 

W kcmkut<encj! senlorO.w St. (28 bm.) o godz. 19, w Mlęd~-
Maru.cha za,jąl róWl!lleż pierw- zakładowym _ Domu Kultury 
sze mleJsoe - m pkt„ na 600I Wtókniarzy (ul. Piotrkowska 
mo.tllwych. 262). 

miał jakieś długi. Było to już 
ostatnie wyjaśnienie oska.rżone• 
go G&rbacklego, 

Po przerwie, Sąd zwrócił 61i!l 
do drugiego oskarżonego w tym 
procesie, 26-J.etnlego Mariana Ro
mana Wojtasika - z pytaniem 
czy prz)l1zmaje się do winy, Pa
da odpowiedź twierdząca: 
oska,rżo.ny prztzna1 się do więk
SZQŚCi za,rzucanych mu w akcie 
oskarżenia przestępsbW, w tym 
do zarzutu pierwszego - zabój
sbWa J. Gerharda, ale głównym 
motywem jege> dz!.ała,nia nie by
ła - jak powiedział - ehęć 
zysku. Oskarżony nie przY?Jnal 
sli;; do 2 kradzieży, zarzucanych 
mu w akcie oskarżenia. 
OskarżOIIlY nawiązał do sto

sunków przyjaźni, ja.kie łączyły 
go z Garbaoklm, p<>d którego 
silinYm wpływem &i.ę znajdo.wal. 
Powied.z.iał, że Ga,rbacki nosil 
stę z zamlarem zabójstwa J. 
Gerharda już na rok przed do
konaniem zbrodni, a jako po
wód podruwa1 bliżej nie sprecy• 
wwame motywy ose>bi.ste. Po na
mo·wach, WQjtasik zgodzil si~ 
pomóc w dQkonan!u zbrodrui, 
przy CZl'ffi - wedle jego słów 
- miała to być pomoc bierna. 
Pla,ny w!elokrobnle się z.mie
niały. W końou .zdecY'dowaJii się 
na doko;namie za.bó-J<>twa w 
miesi7Jka.niu ofia•ry. 

W tym miejscu nastąpdl i11.eze
g6łowy opis tego, Jak :wspólnie 
dolronali 1przes.tępstwa. 

Wojtasik bE)dzle kootYinuował 
S'<' oje wyjnśmeinia. 
dzialelt 29 bm, 

w poole-



Dwa łyki 
„.statystyki 
{miejskiej) 

* lllute n!IJ9łarne - Jeryeho powstało ok. TOOO r. p.n.e; * Mluło nr.JwlębH !""'! :roldo, 2D mlu. mlenkańców w refion!.e 
miejskim. * Miasto najwlękaej powler1ohnl - Kiruna (Szwecja) 14.13T km 
kw. - 28 tys. mieszkańców. * Miasto najwyiej połoł:one - Potom (Boliwia) 4200 m nad pozio
mem morza, 50 tys. mieszkańców. * Miasto skupiające największy procent ludności. kraju ~ Monte
wideo 47 proc. mieszkańców Urugwaju. * Mima powyżej 1 mln mieszkańców - 125. 

(Dokończenie ze str; 1) 

life pracy doktorskiej brata w Poznaniu. Prasa na• 
1:wała to wydarzenie „bezprzykładnym doktora
tem''. Tak. Byli wtedy z Michałem wszyscy - cala 
rodzina oraz około 100 znajomych I przyjaciół. Po
Jechala też z Bogaczewa do Poznania na piękne 
święto swego ziomka delegacja młodzieży. Są z 
niego tu w wiosce dumni. Jak długo tu mieszka!, 
był przecież duszą tego środowiska, Skupiał kolo 
•ieble tych, którzy chcieli coś działać, a cl za
wsze cenili Jego rozsądek I entuzjazm. 

Pani Maria przyjęła w rozmowie o bracie ton 
naturalny, niesentymentalny. Mówi 0 nim jak e 
C'Złowieku pełnowartościowym, sprawnym, niekło
potliwym. I czuje się, że nie Jest to mówienie na 
pokaz. Ona tak' to odczuwa, a Jeśli kiedyś było 
może Inaczej, to bardzo dawno. 

W czasie śniadania przeglądamy rodzinne al· 
łnmy dwóch córeczek pani Marii. w każdym spot
kać można wysoką postać przystojnego wujka Ml· 
chała. Choć nie ma go Już w Bogaczowie dość 
dawno, kochają go tu bardzo. Pani Marla naj
prościej wyraża to co czuje: „Mój brat osiągnął 
awe szczyt-)<'', 

W POZNANIU na Ratajach „Osiedle Plastow
lkle" Wypełniają bliźniacze, lecz bardzo urodziwe 
domy. Na drzwiach pod numerem 27 - dwie ta
bliczki: „Józef Kirszke" oraz „Michał Kaziów". 
Pan domu - mąż aktorki Haliny Lublcz-Klrszke 
1:aprasza do środka: „Michał, masz gościa". Po· 
znaję od razu wysoką postać. Micha! Kaziów jest 
taki jak w rodzinnym albumie w Bogaczowie -
serdeczny w wyrazie I uśmieclinięt.y. Nie nosi przy 
ramionach protez. Niewiele pomagają one gdy się 
nie widzi. Idę za swym gospodarzem do słonecz
nego pokoju. Jest to typowe pomieszczenie in· 
telektualisty. Na półkach dookoła książki. Maszy
na do pisania. Na dwóch poziomach sekretarzyka 
- dwa magnetofony. Na małym stoliczku - tele
fon przedziwnej konstrukcji. Pan Kirszke rozsta· 
wia przede mną podręczny stolik. Matka Michała, 
tak samo jak on wysoka, wdowa po Janie Ka
ziów, podaje kawę. Wywiązuje się zwykła, towa
rzyska atmosfera. - Jestem także polonistką -
jak długo zbierał pan materiały do swej pracy 
doktorskiej pn. „z zagadnień estetyki słuchowisk 
radiowych"? 

- Pracowałem nad tym oltolo 2 lat. Ale zna· 
eznle wcześniej gromadzilem słuchowiska. Nagra
łem Ich 250. Magnetofony zastepowały mi brulio
ny. Notowałem na taśmie swe myśli. Lektury prze
rabiałem ze swym stałym lektorem. Miałem sporo 
trudnoś,cl z · przepisaniem pracy liczącej około 300 
stron. W momencie największego zaawansowania 
pracy, zachorowała ml najlepsza maszynistka. 
Kończyłem wh:c pracę korzystając z usług 12 róż· 
nych osób. To &ardzo sprawę komplikowało. Nie 
każdy od razu wczuwa się w specyfikę dość skom
plikowanej sytuacji. 

Dr nauk humanistycznych Michał Kaziów poru
sza się po swym pokoju prawie zupełnie swobod
nie. Brodą uruci1amia górny magnetofon, na któ
rym utrwala materiały później recenzowane. Na 
dolny magnetofon dyktuje. Wszystko działa bez
błędnie. Mój gospodarz żywo komentuje każde mo· 
je pytanłe. Chętnie i swobodnie demonstruje me
tody swej codziennej pracy. Twarz odprężoną, po
godną, ma zwróconą w stronę skąd dochodzi mój 
głos. Ani przez chwilę nie odnoszę wrażenia, że 
dr Kaziów mnie nie widzi, Ile lat ćwiczeń wyma
gała ta swoboda? 

PO POWROCIE do Bogaczowa, Michał l'Otrzebo· 
Wal ok. 2 lat, aby slą jako tako „pozbierać". Do
mownicy - matka, ojciec, a przede wszystkim 
siostra, nie za wiedli go. Otoczyli go opiekuńczą 
przyjaźnią. Męczyła go Jednak najbardziej bez
czynność J współczucie. Rówieśnicy często nad Je
go losem bladali. Nauczy! się więc szybko ro1e 
odwracać. To on Ich pocieszał, że nie jest przecież 
wcale tak źle. Robił to często zakrzykując siebie 
samego. Siostra Marla wszędzle go z sobą zabie
rała. Młodzież po wojnie chętnie się spotykała 
ł bawila. Jak już z nimi był, to I swawolll tak jak 
oni żartowal, opowiadał kawały, śmiał 5lę. Je
den z sąsiadów nie mógł pojąć tej jego ludzkiej, 
młodzieńczej żywotności. Przyszedł do jego matki 
pytać „czy aby Michal jest całkiem w porządku, 
bo coś za dużo się śmieje, jak na takle niesz· 
.częście". 

Gd.)' siostra Marla wyszła za mąż, Michała nie 

miał już kto wyciągać do młodych. Czuł 11~ do· 
brze, ale cóż, dysponował tylko nogami. Aż 
z Przemyśla przyjechał do jego ojca kum z „do
brymi radami". - Ależ Janie, na inwalidzie moż
na zrobić całkiem dobry interes. Postarajcie się 
o koncesję na sklep, najlepiej na monopolowy„. 
Wtedy ojciec pojechał z Michałem do Instytutu 
w Laskach pod Warszawą. Był podwójnym inwa
lidą. Tam uczono niewidomych, którzy mieli cho
ciaż ręce. Ale z pomocą pedagogów próbował. Na
uczył się tkać nogami chodnik!. Oslągnął to co 
chciał. Mógł pracować. Ale była to w jego wa
runkach praca ponad slly. Próbował się też uczyć 
pisma punktowego. Robll to szczątkiem ramienia, 
w którym pozostało trochę cz11cia. szukał dla sle· 
bie miejsca, szuka! celu dająC'ego trochę zado· 
wolenia„. 

W przytulnym poznadsklm pokoju dzwoni tele· 
fon. Słuchawka umieszC'Zona jest na sprężystym 
ramieniu, na wysokości ucha siedzącego. Zamiast 
widełek - dźwignia, którą gospodarz przesuwa. 
Dzwoni kolega z propozycją spotkania. Dr Ka
ziów wybiera sobotę. W czwartek Jedzie służbowo 
do Lublina, w poniedziałek przyjeżdża ekipa fil
mowa. Pan Michał będzie konsultantem w filmie 
o sobie. 

DLA RODZICOW Michał nie przestał być wat
ny ani przez chwilę. Matka wzięła na siebie 
wszystkie konieczne obowiązki opiekunki. Ale to 
nie mogło wystarczyć. Zetknięcie się przez Pol
ski Związek Niewidomych z aktorką Haliną Lu
bicz-Klrszke, stało się dla Michała początkiem no
wego okre~u życia. Pod wpływem jej korespon
dencji zajął się ruchem amatorskim. Założy! w 
Bogaczowie zespól teatralny. zaczął pisać konkur
sowe recenzje z audycji radiowych. Zwycięży! w 
wielu konkursach. Gdy po raz pierwszy zetknął 
się na obozie wakacyjnym z dużą grupą młodych, 
takich jak on oclemnlalych, którzy pracowali, u
czyli się, znaleźli drogę do pełnego życia, wie
dział już, że ma się o co zaczepić. Serdeczność 
i stanowczość p. Lubicz. która podpowiedziała Mi
chałowi możliwość czytania wargami pisma Bra!l
le'a, przekonała go na nowo do samodzielnych 
lektur. Krępując się rodziców, ćwiczył czytanie no
cami. Przygotował się na tyle, że mógł pomyśleć 
o dalszej nauce. 

Nie tylko Ja zlo~yłam w~zyt11 dr Kaziów. Pod 
wieczór zebrało su: u mego grono działaczy 
Związku, by ocenlt! prace zgłoszone w konkursie 
świetlicowym. Mój gospodarz miał pracowity dzień. 

W 1955 r. mając 30 lat Michał Kaziów wstępuje 
do llceu111 dla pracujących w Poznaniu. Liceum 
to kończy w zwykłej klasJe, w przepisowym ter
minie. Wstępuje na Uniwersytet Poznański I koń
czy go także z doskon'a!ym wynikiem. Dzięki sty
pendlom I bezinteresownej pomocy rodziny p. Ha
liny Lubicz, ma w Poznaniu spokojną przystań. 
Mbże całkowicie skoncentrowac! się na uk,ochanych 
studiach l pracy. Oble rodziny poprzez los Ml· 
chała łączą z czasem najbliższe wlęzy. Mają w 
Poznan\u wspólne mieszkanie, w kt6rym gospo
darstwo prowadzi matka Michała. Michał coraz 
częściej pisuje eseje, recenzje, artykuły do wielu 
pism I gazet. Podejmuje się praktyki jako nau
czyciel, a później przez rok w szkole bez etatu 
pracuje. Bardzo chclał zostać nauczycielem. ale 
kuratorium nie mogło slę zdecydować na krok bez 
precedensu.„ Michał zabiera się więc do pracy do· 
ktorskiej. 

~ * •. 

O 
!!:lęknJąo za gogcfnę, gratuluje dr Kulów 
oryginalnej specjalności. W dziedzinie este
tyki słuchowisk radiowych nie ma w kra
ju większego znawcy. To wielki sukces. 
„Sukces na pewno I powód do wielkiego 
zadowolenia - wyznaje Michał Kaziów. 
Ale chot! jestem wielkim optymistą, wiem, 
że nie tylko mój to sukces. Nie mógłbym 

tego osiągnąć bez dobroci ludzkiej, bez Istnienia 
prawdziwych ludzi w moim otoczeniu." 

M. KRAJOWNA 

M• t - <!la jednych kamienny labirynt, 1as o wielkie mrowisko, straszliwa termi
tiera, dla innych kt6ryś tam z cud6w 

świata, skrzyżowanie nauki z techniką lub wres{cie 
wspaniały wytwór cywilizacji. Jakim by ich nie opatry. 
wać określeniem zawsze przecież pozostaną osiedlami 
zwarto zabudowanymi, o dużej gęstości zaludnienia i o 
dużym, bardzo dużym zagęszezeniu najprzeróżniejszych 
problemów i to problem6w rosnących w miarę rozrostu 
miast. Te ostatnie zaś sięgają już wprost gigantycznych 
rozmiarów, zdumiewając specjalistów 1 trwożąc laik6w, 

Miasta wylewają się szeroko poza ustalone granice, 
wchłaniając coraz to nowe tereny. Powstają molochy 
miejskie - twory wynaturzające zupełnie warunki ży
cia i pracy zamieszkujących w nich ludzi. Toteż ponie
którzy futurolodzy kreślą nader pesymistyczny obraz 
przyszłości, w której świat przeistoczy się w sześć miast 
:- kontynentów. 

Jest to wizja wprost trudna do wyobrażenia, ale prze- . 
cież... już dziś prawie eo drugi Urugwajczyk mieszka 
w Montevideo, co piąty Japończyk w Tokio, zaś co trze
ci Argentyńczyk w Buenos Aires. 

Sięgając do . bliższych nam przykładów warto może 
przypomnieć, że co czwarty Austriak mieszka w Wied
niu, a co piąty Węgier w Budapeszcie. Czyżby więc na„ 
rodowości owe „ termitiery"? 

Uczeni twierdzą, że wszystko ma swoje granice ;;;;; tak. 
że koncentracja. Kolosy urbanizacyjne rodzą zjawiska 
z pogranicza patologii społecznej, w związku z czym 
obserwuje się już ucieczkę ludzi z nadmiernie rozwinię
tych metropolii i zakładanie osiedli satelitarnych. Jest 
to niejako akt samoobrony przed niszczącym działa
niem kolosa. 

Chociaż na razie nie grozi nam tego rodzaju niel:iez• 
pieczeństwo, to jednak koncepcje rozwoju sieci osadni
czej Polski do 2000 roku uwzględniają istotne zmiany 
ja)de mogą się dokonać w sieci osiedli i wiosek. Przewi
duje się, że na skutek emigracji ludności do miast wiele 
z istniejących wsi i osad zniknie z mapy kraju. Równo
cześnie rozwijać się będą miasta średniej wielkości. Ten 
typ miast uważają eksperci za najwygodniejszy z pun
ktu widzenia potrzeb mieszkańców i pod względem or
ganizacyjno-administracyjnym. Biorąc to pod uwagę 

pracuje się już nad koncepcjami najracjonal~iejszych 
systemów zarządzania takimi miastami, 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~ 

Wszystkim Czytelnikom 

radzimy, aby przed 

zabraniem się do 

;,studiowania'~ 

zamieszczonego obok 

materiału zaopatrzyli 

się koniecznie w papier 

oraz ołówek lub 

·~ługopis~ 

Powód wyjaśniamy 

na końcu artykułu 

na str. 4. 

Już nasza pramatka Ewa zapragnęła Poz~ 
nać smak owocu zakazanego, ulegając po
kusom szeptanym jej przez rajskiego węża. 
Od tego czasu zaczęło się zainteresowanie 
ludzi tą problematyką. Zaprząta ona uwagę 
pisarzy i filmowców, naukowców i filozo
fów, nie mówiąc o bezpośrednio zaintereso
wanych tzn. o niemal wszystkich mężczyz
nach i kobietach. Spory na temat, czy poli· 
gamiczne z reguły skłonności mężczyzny są 
uwarunkowane biologicznie, a zatem natu
ralne i usprawiedliwione, czy też przysługi
wać powinno w tej dziedzinie pełne rów
nouprawnienie w kierunku rozszerzania 
swobody - nie są zdaniem specjalist6w roz
strzygnięte ostatecznie, mimo istnienia wielu 
modeli praktycznych. 

KTO Z KIM I DLACZEGO? 

Zwierzają się czasem żony, że nie miały
by nawet pretensji o sam 'fakt zdrady, gdy
by nie to, że on z taką„. Co wpływa na PO· 
zorny fenom"n, iż mężczyzna przejawia za
interesowanie osobą nie dorównującą jego 
żonie czy narzeczonej urodą i innymi walo
rami? Podobne zjawisko, choć podobno 
w mniejszym stopniu, występuje u kobiet. 

Zacytujmy na ten temat kompetentną 
opinię seksuologa. Według niej wierność lub 
niewierność tego typu wynika z usposobie
nia, z potrzeby ciągłej zmiany, nie tylko 
w kontaktach tego rodzaju. W miarę prze
dłużania się określonej sytuacli występuje 
nuda, a potem tendencja do doznawania no
wych wrażeń. Daje się to porównać z tym, 
co zamiłowanemu turyście każe poszukiwać 
wciąż nowych szlak6w, a innym - nowej 
pracy, nowego mieszkania, innych zainte
resowań itp. Siła tendencji do zmian zależy . 

m. in: od og61nej energii życiowej. :retell 
energia jest słaba, to turyście wystarcza za
żywać spaceru na tej samej wydeptanej 
ścieżce. Zawsze identyczna oprawa nie bę
dzie dostatecznym bodźcem dla szukania no
wych szlaków. 

JUŻ SZRON NA GŁOWIE • .; 

już nie to ztlfowie, a W sercu ciągle maj ......; 
śpiewali Star 1 Panowi . Ale nie byli od
krywcami. Jaż wcze6n1ej wiedzieliśmy, że 
w starym piecu dial)eł pali, że ciało szaleje 
gdy głowa siwieje itp. 

Wbrew je ak o · egowym poglądom 
wzmożona aktywnoś~ pewnym wieku jest 
nie tyle przejawem Ż1"otności, ile wynikiem 
osłabienia hamulc6w - najsilniejszych w 
okresie pełnej wydolności psychicznej tj. 
w okresie dojrzałości. iła hamulców zmniej
sza się w okres 'e prz dstarczym i starczym, 
wskutek zmian miażdżycowych mózgu. 
Często stan ten znajduje odł>icie w poszuki
waniu przygód rtim braku obiektywnycli 
warunków ku temu. 
Jeżeli więc zauważycie, że wsp6lmałżo

nek zaczyna zdradzać objawy drugiej mło
dości, może to czasem być tylko pierwszym 
objawem ski ozy. Nie należy więc robić 
scen. 

Podobna sk onnoś~ do przyg6d jako wyni
ku osłabienia hamulców wy.stępuje niekie
dy w wypadku uraz6w mózgu, zatrucia lub 
upojenia alkoholowego (kobieta pięknieje 
proPorcjonalnle do flo§cl alkoholu wypitego 
przez mężązy • Ogra 'czone zdolności do 
dochowania wierności mają r6wnież osobni
cy z niedorozwiniętymi hamulcami. Zwykle 
jest to jeden z objawów niedorozwoju psy
chicznego uczuciowego, intelektualnego 
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Niezwykle istotną działał• 
ność w zakresie przygotowa
nia nowych form organiza
cyjnych miasta prowadzi 
wrocławski oddział Instytutu 
Gospodarki Komunalnej. W 
kontakcie z naukowcami Po
litechniki, Uniwersytetu i 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej 
podjął on badania nad - o
partym o elektroniczną tech
nikę obliczeniową zinte
growanym systemem zarzą

dzania miastem wydzielonym. 
Uwaga skupiona zostanie 
przede wszystkim na usługo~ 

wej roli dużego miasta wo
bec indywidualnego mieszkań• 
ca i całej zbiorowości. Wy• 
chodząc z założenia, że w do· 
tychczasowej organizacji na
szych miast brak było kom
pleksowości, naukowcy chcą 
swe prace rozpocząć od zmia
ny systemu zarządzania. We
dług ich koncepcji należałoby 
znieść zależność organizmu 
miejskiego od poszczególnych 
resortów. Równocześnie zni
welować ostry podział mię
dzy poszczególnymi gałęziami 

· gospodarki terenowej, organa• 
mi administracji, a jednostka· 
mi gospodarującymi. 

jednym z pierwszych za• 
·dań badawczych będzie więo 
poznanie mechaniki funkcjo
nowania układów techniczno
ekonomicznych i organizacyj. 
no-ekonomicznych gospodarki 
komuna nej. Posłuży to za
projektowaniu nowego syste
mu wzorcowej organizacji 
świadczenia ushlll" dla wszy" 
stkich przedsiębiorstw miej
skich. 

Zd·aniem naukowców zasad..; 
niczej zmianie powinna uleo 
przefte wszystkim gospod arka 
I zarządzanie domami miesz
kalnymi. Wszystkie budynki 
należące do sektora uspołecz· 
nionego powinny znaleźć się 
pod jednym zarządem. Usta
nowienie jednego gospodarza 
pozwoli na wykształcenie się 
odpowiednich, specjalistycz
nych służb i poprawę opieki 
nad domami. Nie naruszyw
szy oczywiście praw własno
ściowych, pozwoliłoby to po
zostałym gestorom - zakła
dom pracy i spółdzielniom -
skupić uwagę jedynie na in
westycjach. Przyniosłoby to 
także oszczędności w wydat
kach ponoszonych obecnie. 
Administracje domów powin
ny natomiast pozbyć się ba
lastu takich czynności, jak 
na przykład obliczanie czyn
szów czy meldunki. Jedno 
centralne biuro inkasa zajęło
by się przyjmowaniem od lo
katorów wszelkich opłat za 
gaz, światło, czynsze, radio, 
telewizor, ubezpieczenia, po
datki itd. Naliczaniem tych 
opłat zajmowałby się miejski 
Ośrodek Elektronicznej Tech
niki Obliczeniowej. 

Prace badawcze Instytutu 
Wrocławskiego obejmą cały 
cykl od propozycji rozwiąza
nia problemów aż po analizę 
ich realizacji w praktyce. 
Duża rola przypadnie tu elek
tronicznej technice obliczenio
wej. Jej zastosowanie ma za
pewnić bieżącą kontrolę wy· 
konani·a zadań, operatywną 
dyspozycję a także usprawnić 
przebieg informacji oraz de
cyzji między przedsiębior
stwami a kierownictwem. 
Wrocławscy naukowcy pro

ponują też zorganizowanie 
„banku" skupiającego infor
macje o mieszkańcach Wro
cławia i ich potrzebach, o 
miejskich zasobach wody, e
nergii, opału, o możliwościach 
i środkach przedsiębiorstw 
komunalnych itp. W oparciu 
o te szczegółowe dane m{)Żna 
będzie programować działal
ność poszczególn ycb dziedzin 
gospodarki miejskiej. 

Jakie to przyniesie skutki? 
Czy i w jakim zakresie u
sprawni gospodarkę i ogra
niczy nadmiernie rozbudowa
ną administrację - wkrótc11 
się okaże. Eksperyment z no
wymi formami zarządzania 
przeprowadz:my bowiem bę
dzie we Wrocławiu już od 
1974 r. 
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„- Nadajemy kon-
cert„. Na wstępie uwer
tura.„" Tuż po zapowie
dzi spikera, w eterze za
brzmiała muzyka. Tak 
jest codziennie. Jest to 
rzecz zwykła. Radio w 
aaszych czasach nikogo 
nie jest w stanie zadzi
wić. Ale kiedy słucha

my audycji radiowej, nie 
zastanawiamy się nad 
tym, że gdzieś na pusty
ni, czy w tundrze, takie 
same 
przed 

fale, na których 
chwilą słuchaliś-

my walca, pomagają 

rozwiązywoć zadania o 
charakt'erze geologicz
nym: szukać wody, ru
dy, a nawet złóż zawie
rających złoto. I nie tyl
ko uwertura i walc, ale 

szopenowski mazurek 
i „mocne uderzenie" -
- cały program muzycz
ny - uczestniczy 
szu kiwaniach. 

w po-

MUZYKA 
dlllW:lla nie mo1Jna by1o oeenłl! 
łl<>ściowo dajmy na to roz
mlar6w groty, jej głębokoścl1 
określić jak głęb<>k-0 zamaI'TA 
grun'l. Za pomocą „PINP" 

N 
ad radziecki\ pustyni!\ 
Karakum uka.zał sdę śmi 
głowiec. Dolatuje oo o
kreślOlllego punktu, za-

klręca i r6wnolegle do pierwsze 
go kurs-u leci z powrotem. Tak 
powtarza sdę wielo.kr<>tnie, 
Trwają poszukiwa.nia ,,socze
wek" w6d słodkich na zaso
le>nych obszarach pia.szczy&teJ 
pustyni. 
Pokła.dowe urządzenie od

biorcze automatycznie rysuje 
krzywą sygnału radiowego. 
Oto poszukiwacze zauważyli 
„wklęsł-Ość" - minimum pola 
radi()wego roz.glośnri. aszcha-
ba.dzkiej. Stop! W tym miej
scu trzeba szukać. Smigło
wiec „za.wisa" i na ziemię 
opuszcza się oddział wlert
nik6w. Przypuszczenie się 
&pra.wdzilo: znaJeziOlllo wodę! 

Albo taki przykład. W oko
licy węua wodnego sale• 
chard!Łk:lego należało wyzna
czyć tereny zamarznięte i od
tajałe. I znowu dopom6gł walc. 
D()brą przysługę wyświadczyła 
bowiem fala radfowa. Geolo
dzy słuchali pierwszego pro
gramu rozgłośni moskiewskieJ 
I rzadziej świerdłowskiej. 
Oczywiście, zawsze wolą do
brą muzykę od program6w 
słownych. Ponadto muzykę 
mo-.ina d<>kładniej d-0stroić na 
ra.dloodbiornlku.„ Badania pro
Wa.dzon-0 w wariancie naziem
nym, Po.szuk<i.waeze zatrzymy
wali się okresowo, noto<Wall 
wska~nia czujnika w&kaz6w
kowego na radioodbi<>rniku i 
szli dalej. Nad od„inkami za
mal'7Jlliętymi natężenie pola ra
diowego było niższe niż nad 
odtajałymi. 
Zna.jomość warun.k6w, w 

kt6rych zamierza się budować 
na nieznanym terytorium po
maga w spO<Sób knmpetentny 
ekon-0micznie zrealiz<>wać pr-0-
jekt, unikać zbytecznych kosz
tów przy w.zltoszeniu budoiw· 
li przemysł<>wych I innych. 

Na czym zaś polega rad.zlec-

ka metoda ge<>fizyczna, naz
wa.na radi()kompara.torową lub 
w skrócie „ra.dinkip"? 
Natężenie „ra.dlop<>la" lub 

prościej, słyszaln-0ści w tym 
czy innym punkcie pia.nety, 
nawet jeżeli słuchamy s tacjl 
na falaeh długich, ok.reślają 
główne wlaś„iw<>Śc.i elektrycz
ne gómych warstw Ziemi. 
Wia.d<>mo np., że na m<>rzu 
(woda m()rska jak gdyby od
bija energię fa.I radiowych) 
lączn<>ść radiowa jest znacz
nie lepsza niż nad pustynia
mi. Na t,e6 pra.widł()woścl 
właśnie oparła się metoda 
„radie>kip1

'. 

Te<>retye>znle uzasadnił to 
zjawisko profesor moskiew
skiego Instytutu Zwiadu Geo
logicznego im. s. Ordżonikl
dzego, dr. A. Tarclww i mło
dzi nauk<>wcy z ka.t.edry geo
fizyki pos~ukiwa.wozej Uni
wersytetu M()skiewskiego 
W. Chmielewski, A. Frołow I 
inni. Zbudowa.ny przez nich 
przyrząd „PINP'• (pol<>WY 
miernik natężenia pola) p<>ka
zywano w pa.wilcmie „Ge<>lo
gia" na wystawie g<>Spodarczej 
ZSRR: 'Zdobył tam dyplom 
wystawy, autorzy zaś zostali 
odznaczeni medalami. 

Met<>da „radiokip" przy.szla 
z wydatni\ p()m<>cą geDlogom. 
Szerokie jej zastl>S<>W3Jllie 
J>rzyniesle niemało oozczę4no
ś"i przy, rorz;wiązywaniu zadań 
z zakresu kartografii (sporzą
dza,nie map geol<>gicznych), 
pos1Jll~iwaJ11ia wód podziem
nych, wykrywa.nia w ziemi 
wszelkiel1 miej.se niejednorod
nych (np. grot krasowych), 
wyzna.cza·nie p0>kładów rud itp. 
Rozporządzając jedank tylko 
przyrządem ,,PINP" do nie-

· m<>żna było „zajrzeć" do glę· 
b<>kOfol 10, 20, rzadziej 30 m. 
W pawiJOlllie „Geologia" na 
wy.stawie gospodarczej można 
się więc teraz zaporz.nać z n-0-
wyin przyrządem. Nazywa się 
„Superdługofalowy odbiOTnik 
radioiwy SOWR-3". Dlaczego 
s u p e r d ł u g -0 t a I o w y1 
Właściciele odbiocników ra

diowych wciedzą, że ezęst-0 gi
ną fale kr6tkie. Tylko się zła
pało ciekawą a.udycję, a już 
fala uciekła. Spieszymy d<> <>d
biornika, zaczynamy kręcić 
gatkami, szukać audy<>jl. A 
tymczasem <>na nie zniknęła. 
Spiker w radiu mówd da.lej, 
tylko jego .słowa nie dochodzą 
do naszego odbiornika. Zależy 
t<> oo g6rnej wa.-stwy j<m<>sfe
ry, która znajduje się mnieJ 
więcej na wyS<>k<>ści 500 km, 
jak gdyby uin<>Sila się w prze
strzeni. Kiedy się uniesie Jub 
()padnie, audycja zanika, po
n!ieważ fale krótkie Odbijając 
się od tej warstwy będą tra
fiać na ziemię w różnych 
punkta.eh. DJa,tego bada.cz wn(l
trza ziemi metooą „ra.di<>kiP" 
musJ się nastraJać na sta.cję 
radiową czynną w paśmie fal 
długich (c<> na.jmnlej 1001>-2000 
m). Ten warunek spełnia właś
nie n()lvy oobiornik superdlu
gofalowy. 
P.rzynąd składa się z mi

krow<>ltomlerza tranzystoro
wego, anteny magnetycznej ze 
W:!Jma„niaczem i trójnoga. Apa
ra.turę obsługuje ()pera.tor i r-0-
b<>tnik. W odr6żnieniu od apa
ratury „PINP", mierzącej po
le r<>zg'łośni o częstotUwości 
150-450 kHz, odbi0N1ik SOWR
-3 pozwala mierzyć pole elek
tromagnetyczne stacji <> CZ8"' 
stotllw-0.lici 10-20 kHz. Dzięki 
temu głębokość badań powięk
sza się p11ZCSZ1-0 trzykrotnie, 

szoku wody 
~~~~~~~~,,~~,~~~,~~~~ 

Od A do W pisania„. ludzi żonatych. Tworzył, stojąc 
przed pulpitem. 

LOTI zasiadał przy biurku w stroju orien
talnym. 

APOLLINAffiE wkładał do pisania szaro- l\11LTON - „oślepły Homer nowożytny" -
niebieską kamizelkę z metalowymi guzikami. dyktował swe poematy żonie i córkom. 

BALZAK opierał bose stopy 0 kamienną NAPOLEON I potrafił wykonywać kilka 
posadzkę. w dniu, w którym chciał pisać.„ czynnC>Ści jednocześnie. 
kładł się wcześnie spać, po czym wstawał 0 OSTROWSKI - nie widząc podobnie, jak 
północy i pracował aż do rana. Wypijał przy Milton - także dyktował swe dzieła. 
tym n ieprawdopodobne ilości mocnej kawy. PRUS podczas pisania wąchał mocne per-

BENNETT przeznaczał na pisanie z,awsze tę fumy. 
samą, n i ewielką ilość czasu, której nigdy nie REYMONT - podobnie jak Hamsun - w 
przekraczał stając nawet w pół zdania. młodości pisał, gdzie się dało. Był on wzo-

BOSSNET pracował w zimnym pokoju z rem całkowitego wyłączania się na czas pra-
głową owin'iętą futrem. cy z otaczającego go świata. Potrafił praco-

BYRON podczas pisania swych wierszy za- wać kilka dni i nocy niemal bez przerwy -
żywał laudanum. tak napisał np. jeden z tomów „Chłopów". 

CEZAR bał się światM i do pracy osłaniał ROUSSEAU niekiedy ki0llca godzin rozmy-
czoło liściem wawrzynu. Tak potra!ił on wy- ślał nad jednym słowem, czy całkowicie ł 
łączać s ię z otaczającego go śwJata, że mógł pięknie wy·raża daną treść. 
pracować w każdej okoliczności i dowolnym SACHINI tracił zdolność tworzenia. gdy je• 
czasie. go ulubiony kot uciekał ze stołu. 

CHATEAUBRIAND spacerował boso, dyk- SALEERI - rywal Mozarta pobudzał 
tując swe d zieła. , swą zdolność twórczą spacerami, podczas któ· 

CIMAROSA mia.I zawsze obok !lieble kilku rych ssał cukierki. 
przyj aciół, którzy prowadzili ożywioną roz- SAND zasiadała do pisania, gdy cały dom 
mowę gdy pisał. ucichł, a kładła się o świcie. 

DONIZETTI tworzył prawie zawsze w po- SARTI komponował w ciemnym nit 
dróży. nie zwracając uwagi na piękno n.a- umeblowanym pokoju, znosząc tyllco słaby 
tury. blask lampy ukrytej gdzieś w kącie. 

DOSTOJEWSKI potrzebował do pracy ci- F. SCHILLER podczas pisalllia trzymał no-
szy i nastroju, jakie daje noc. Pisał przy gi w zimnej wodzie. 

· h ś · h SRA W pisał swe szłuki na pomiętych kart-zamkniętych ok1ennicac i przy w1ecac . kach w poczekalnia-eh dyrektorów teatrów 
FRANCE tworzył z męką, każde zdanie 

sprawiało mu niesłychany trud. Zrywał się lub wsiadając do pociągów podmiejskich. 
i chodził dotąd, aż nie ułożył go. SOKRATES zastanowiwszy się nad jakimś 

GOETHE dyktował .swe dzieła, chodząc po zagadnieniem przystawał - nawet na ulicy 
- aż znalazł na nie odpow-iedź. 

pokoju z rękami, założonymi na plecach. SPENCER !lJi,"'dy nie pracował dłużej nii 
HAMSUN nie mając z.razu mieszkania i "' 

k h · kl t dwie godziny. głodując, pisał na ulicy, w par ac 1 na .a - SPONTI - podobnie jak Sarti - kompono-
kach schodowych. Potem tworzył nocą w wał niemal po ciemku. 
łóżku, umiejąc pisać po ciemku. STENDHALA doprowadza.I do szału odgłos 
HE~UNGWAY pisał swe oszczędne w slo- spadających kropel wody, uniemożliwiając 

wa dzieła, stojąc przy pulpicie„ na jednej mu wówczas skupienie. 
nodze. TOŁSTOJ J;)isał przy zamkniętych okienn!-

IBSEN codziennie zapisywał jednakową cach a dwu świecach. 
ilość kartek i nic nie mogło odwieść go od TWAIN stworzył niejedną ze swych hu-
tei zasady. moresek, przez kiłka dln.i nie wstając w og6-

.JACOBSON podczas tworzeDJia wąchał hia- le z łói:ka. 
cynty. VALERY wstarwał do pisania o godzinie 4 

KANT nie potrafi·! intensywnie myśleć, nie nad ranem. 
patrząc na topolę rosnącą za oknem jego mie- WILDE wkładał a1!:samit.ny beret z lilią luh 
szkani<i. Nie z.nosił też obok siebie podczas słonecznikiem. 

Jak 
tworzyli? 
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Smak owocu zakazanego 
(Dokończenie rze ~tir. 3) 

itp. (Wiadomo, że niedorozwój psychiczny to 
jedna z predyspozycji do zawodowego lub 
półzawodowego uprawiania miłości). 

PIBS OGRODNIKA 

Każdy człowiek hoduje w tej dziedz·inie 
sprzeczne z sobą skłonności. Z jednej strony 
marzy mu się „światowe życie" i nie może 
zapomnieć, że „tyle dziewczyn się marnuje, 
proszę pana". Z drugiej - ma duszę psa 
ogrodnika. Chciałby posiadać wyłącznie dla 
siebie jedną kobietę, mieć z nią dzieci, prze
kazywać im swe doświadczenie, gromadzić 
tam majątek. Słowem, bez względu na za
miłowania, nie rezygnuje z własnej ustabi
lizowanej rodziny. 

Czy może dlatego, że lubi mieć gdzie wra
cać? Oczywiście kobietom też należy oddać 
należną sprawiedliwość. 

O GWIAZDO MIŁOSCI„. 

Liczba rozwodów rośnie. Na przestrzeni 
10 lat nastąpił dwukrotny ich wzrost. JaK'o 
30 Proc. przyczyn rozpadu małżeństw staty
styki wymieniają niewierność w~półmałżon
ka. Czy można coś temu zaradz1c? Według 
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współczesnego seksuologa idealnym rozwią
zaniem byłoby w tym wypadku usankcjo
nowanie posiadania jedneJ stałej żÓny, i kil
ku „na dochodząco", niejako żon drugiego 
stopnia. Takie przykłady znane są dobrze 
z historii. 

W tym miejscu nie sposób jednak nie po
stawić pytania czy gdyby tego rodzaju 
związki przestały mieć zakazany smak -
nie zmalałaby ich atrakcyjność? I jak czu
łaby się wtedy pani Iksińska ze świado
mością swojej podrzędności wobec &łównej 
żony swego męża? 
Należałoby przewidywać i sytuacje od

wrotne. I znowu pytanie - jak reagowałaby 
męska duma przysłowiowego pana Kowal
skiego, gdyby o nim mówiono, że jest mę
żem II lub III stopnia jakiejś pani Wiśniew
skiej? Nie brak takich perspektyw w sytua
cji gdy niektórt.y futurolodzy grożą nam 
POwrotem ma·triarchatu. 

Specjalista przewiduje również inny wa
riant szczęścia: absolutną wie:·ność na pod
stawie integracji uczuć z zainteresowaniem 
fizycznym. Czy jednak ten model nie po
siada wyłącznie wartości historycznej? Czy 
nie stracił aktualności na etapie. fldY szerzą 
się praktyki poszi.;kiwań miłości przez 
„gwiazdę", itp. itd?. Opr. St. 
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$wiat w kalejdoskopie 

Pędząc 
• 

panamencaną ... 
P 

anamericana biegnie tu prosto. Jej szary betonowy 
pas jest blizną na intensywnie zielonym obszarze 
nie kończących się łąk, poszatkowanych corralami 
pełnymi bydła. Dodatkowego _kolorytu tej _ciągnącej 
się od Ala,ski aż po Patagomę autostradzie dodają 

w okolicach Salto del Laj.a, schludne, malowane w pa
stelowe kolory, drewniane domki tutejszych kowbojów 
huasco. On-i sami są bardziej podobni do postaci z pom
ników niż rzeczywistych ludzi. Ani na chwilę nie roz
stają się ze swymi płaskimi, o szerokich rondach, ~ape
luszami, uniwersalnymi pelerynami, tzw. poncho 1 ko
niem. Zwierzę to jest ich najbliższym przyjacielem i nie
odłączną cząstką życia. Huasco bez konia to nie huasco. 
Może on nie mieć włożyć co do ust, lecz jego mustang 
zawsze musi być syty, uczesany, pr~ystrojony ś_wieci
de!kami. Powiedzenie „mój koń świadczy o mme" w 
całej pełni ma tutaj prawo obywatelstwa. Koń jest jakby 
bóstwem. Co prawda, można na nim jeździć, ale nikt 
go nie używa do prac w gospodarstwie. Do ciężkiej, mo-1 
zolnej pracy na roli służy bydło. W przeciwieństwie do 
koni, jest ono traktowane pogardliwie i w rytmicznych 
nieco zawodzących balladach huasco zajmuje znacznie 
mniej miejsca niż„. kura bądź kogut. Wytłumaczenia 
tej sprawy szukać chyba trzeba w historii. Jeszc~e _ 150 
1at temu właśnie zwykły, domowy kogut był naJwlęk
sz~ pasją prostych Chilijczyków. Istniały na rolniczo
pa'sterskim południu całe farmy kogucie. Najbardziej do· 
rodne i silne osobniki otrzymywały dźwięczne przezwis
ka i głośno o nich było, podobnie jak obecnie o s1ynnych 
piosenkarzach lub zawodowych bokserach. Dobry, zahar
towany w walkach na ringu kogut wart był niekiedy 
więcej niż dwa rasowe konie, bo jego występy przyno
siły tysiące 'Pesos dochodu. Kto był właścicielem słyn
nego koguta, ten był więc bogaty. Hossa dla hodowców 
drobiu nie trwała jednak długo. 
Założyciel państwa chilijskiego - O'Higgins - w tej 

namiętności swoich rodaków dopatrzył się wszelkiego 
zba, które dręczyło młodą republikę i zakazał pod karą 
wieloletniego więzienia organizowania kogucich walk. A 
miał chyba sporo racji, bo niejednokrotnie dochodziło do 
burzliwych wystąpień i bitew między zwolennikami wal
czących ptaków. Dziś podobne zaburzenia spotkać można 
na południowoamerykańskim kontynencie tylko po me
cz,ach piłki nożnej. No, może w tym stwierdzeniu jest 
trochę przesady, bo dzieje walk kogucich nie notują 
tylu lud-zkich trupów co piłka, ale miały one na pewno 
zgubny wpływ na jedność Chile - kraju ogromnych 
kontrastów. I to przede wszystkim 51Połecznych oraz ge4 
ografic'znych. 

osmM STREF KLIMATYCZNYCH„; 

Nad wodospad Salto del Laja wyruszyłem z chllij4 
sk·lej północy. Wbrew nazwie jest to jednak najsuchsi.a 
i najcieplejsza część kraju. Gdzie okiem sięgnąć, wszę
dzie widać kamienny, monotonny, szary altiplano, czyli 
krajobraz bezkresnej pustyni Atacama. Są tu miejsca, 
gdzie ludziie przez dziesiątki 1at nie widzieli kropli de
szc~u, a mąłe portowe miastecZko Arica uchodzi za naj
suchsze miejsce na naszej poczciwej ziemi. Niewielkie 
oazy roślinności są utrzymywane sztuczp.ie i nakł.adem 
ogromnych 11um pieniędzy. Słowa „jesień" lub „zima" 
wlaściwle nic nie znaczą dla północnego Chilijczyka, choć 
w owych porac.h roku zwykli: łudzi się on, że wreszcie 
spadnie deszcz. Opow'iadał mi pewien Polak pracujący 
w Arice przy budowie linii wysokiego napięcia, iż w 
pobliskich osadach górniC"Lych nawet ludzie starsi sądzą 
nielciedy, iż desrez jest wytworem bl.ljnej fantazji baj
kopisarzy. Zresztą wiele p6łnocnochilijskich bajek koń
czy się rzeczywiście pointą z wodą: „Odtąd żyli w szczę
ściu i wody mieli pod dostatkiem". 

Na południu zaś, jesienią rzeki gwałtownie pęcznie
ją, - w kościołach są odprawiane modły błagalne o po
wstrzymanie ulew. W niektórych osadach panuje zwy-. 
czaj stawiania Panu Bogu kapliczek za wysłuchanie proś
by o suszę. Widziałem w Patagonii, jak chłopi zamiast 
korzystać z odrobiny słońca i kosić trawę, rzucili się 
stawiać k9lejną kapliczkę. Słoneczna pogoda jesienią jest 
czymś tak nadzwyczajnym, że ludzie tracą głowę. Te 
ogromne różnice klimatyczne - w długim na 4 tys. km 
Chile jest osiem stref klimatycznych - sprawiły, że 
mieszkańcy tego kraju, w zależności od szerokości geo
graficznej, pojmują krańcowo różnie oczywiste i zdawa
łoby się obiektywne zjawiska, częsito reprezentują inne 
pragruienia, a nawet inną kulturę i cywilizację. I tak 
na przykład na mieszkańca pustynnych rejonów w po
bliżu Antofagasty, głośna w świecie chilijska reforma 
rol.na nie robi większego wrażenia. Leżą tu bowiem 
całe hektary odłogów, których nikt nie uprawia, gdyż są 
jałowe i bezwodne. Wszyscy pracują w kopalniach mie
dzi, saletry i srebra. Swoją przyszłość widrzą więc w na
cjonalizacji górnictwa. Tymczasem na południu marzy 
się o kawałku gruntu. Coraz więcej tworzy się chłop
skich spółdzielni rolnych, ale nadal dominują albo 
wielkie latyfundia albo też gospodarstwa mikroskopijne, 
nie mogące wyżywić licznych rodzin. Trwa tu więc za
żarta walka o każdy metr bascicas, czyli nawodnionej 
gleby. Ten, kto jej osobiście nie uprawia, jest uważany 
za największego wroga tutejszego ludu. Nic więc dziwne
go, że wielcy latyfundyści są powszechnie znienawidze
ni i rzadko kiedy opusm:zają swe wspaniałe wille na 
przedmieściach Santiago, Valparaisco lub Vina del Mar, 
by udać się do posiadłości. 

PROBLEM ZIEMI 
Południe, a szczególnie okolice Salto del Laja, naletą do 

najbardziej zielonych, najpiękniejszych ale I najniespolrnj
nlejszych okolic Ameryki - tłumaczył mi Augusto Gantier, 
działacz związkowy. żaden mecz piłki nożnej, żadne rodeo 
bądź walka kogutów, nie są ułOJne tak p<>dzielić tutejszych 
ludzi Jak ziemia. A w is.umie pl'zecież są bM'dzo układni, do• 
broduszni I przyjacielscy„. 
Rzeczywiście, na każdym kroku spotykałem się z dutą 

sympatii\ I serdecznością, choć niektórzy nie bardzo wie
dzieli, gdzie leży Polska. Byli tacy, którzy sądzili, że jest 
to część„. północnego Chile. Ale na dżwięk słowa „ziemia'', 
twarze im tężały, stawali się mniej rozmowni i bardzo kon
kretni w ocenach. Myślę, że gdyby prawicy udało się nawet 
obalić silą rząd Allende, nie potrafiłaby jednak zahamować 
ref<>rmy rolnej. 

W kraju „zwariowanej geografii' nadal się bowiem chęt
niej śpiewa ballady o słynnych kogutach-championach albo 
wyczynach d-zielnych .huasco, ale tylko ten, kto ma pogar
dzany przez nich zaprzęg woł6w I bascicas żyje względnie 
dostatnio. A ponieważ niewielu jest tam takich, stąd aż dn 
Ziemi Ognistej panuje niepok6j. I coraz częściej będzie to 
musiał rozumieć Chilijczyk z północy, chociaż dla niego 
huasco, miłość do konia I Inne dziwności Salto del Laja są 
podobnie egzotyC2llle ja.k dla nas. Tym bardziej, że dzięki 
wybudowaniu panamerlcany północ z południem znacznie 
się do siebie zbliżyły, mimo że jej budowniczowie kierowali 
się względami turystycznymi lub wojskowymi. ma~wila ona 
wędrówkę z jednej części kraju do drugiej ludzi, trosk, ra
dości, obyczajów. Codziennie dochodzi tam do wielu kon• 
frontacjl. Niebotyczne Andy nie są już w stanie temu prze-
11kodzlć. 

M, REGEL 
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B 
Ylo juź Widno, klledy po „pra.weJ burede" promu po
ja.wiły się s.kaly przylądka Figa.rl a w ja.kiś czas po
tem po przeciwnej stronie, urwiste brzegi wyspy Ta.
vola.ra górującej nad zatoką Olbia I sta.n-0wiącej kie
dyś miejsce słynnych wypadów kONarskich. 

Nareszcie S8irdynia. Brzmi to me>że niena>turaJn1e, 
&le JeśU n.ie mówić tego z pa.t<>5em, to na.pra.wdę z ogrom
ną cieka.wością czekałem na koniec mojej wędrówki przez 
Wiochy, bowiem ta właśnie, druga cb do wielkości wyspa 
Ita,IU, ta.k r:ia.dko od wiedza.na przez rodaków, wytworzyła. 
w mojej wyobraźn:l pojęcie dtlklego, egzotycznego kraju do 
kitórego tytko z bardzo daleka dociera echo cyw.Uizacjl XX 
wieku. Pomyliłem się. Lepiej więc będzie słowo dzika, zastą
pić słowem smutna, choć na pewno za.leży to od pocy rokU 
1 miejsca w którym przebywa się na wyspie. Na pewno jest 
egzotyc1Jt1a, ale też pełna wspótczesności, kontrastującej z jej 
wrowym krajobrazem. 

Cent~a.lny masyw Sa.l"dynll, zwa.ny Borbagia z najwyższym 
srozytem Gennargentu (183ł m) oddmela od części zachodniej, 
nlzlna campl<la.no, przec.ięta. rzeka.mi Tirso i Ma.nnu. La.godny 
klimat śródziemnomocsk! w którym średnia temp. styauiia 
wyno i +9 st. a średnia lipca +29 st. oraz stosunkowo ba.r
dzo ma.Aa !Iość opadów, wszystko to sprawia, że na Sa.rdy
niJ przewa<iają cieple zimy i długie, suche, gorące lata, za· 
mieniające wówczas wYSPę w monotonną szarzyznę z kraj· 
obra.zem bardziej Już typowym dla krajów dalekiego połud
nia. Szal"OZielonkawe, brunatne choć miejscami taJtźe po
źólkle pozostają Jedynie w tym czasJP plantacje oliwek, 1a.sy 
dębów korkowych, winnice l}raz ka.kitusy, a.ga.wy i różne ga
tunki palm. Pozostała niskopienna rośU.nność tzw. ma.kkia 
a takźe trawy górskich pastwisk, zamieniają się w źóltobru
natme przestrzenie i ja.k okiem sięgnąć odcień ten dominuje 
na całej niema.I wyspie, stanowiąc razem z surowymi kontu
rami masywów górskich smutny obra-z spieczonego słońcem 
krajobrazu. Kolocowe po.zqstaJą wów·ezas jedynie ok-01ice OJ. 
bil, Sassairl i niziny Caimpida.no. Słowa „kolorowe" użyłem 
tutaj celowo, bowiem nie jestem w s,tanie opisać bar-w m""1"'Za 
na wybrzeża.eh Sa.rdynil, którego kolor niebieskoolękltny lub 
intensywnie turku.sowy k<l<tl.til'Mtuje z brąa;em skal I bielą 
piaszczystych pla.ż. 

Podstawą egzystencji 1,5 mln ludno§Ci wyspy są boga.etwa 
naturalne w posta.cl dużych pokładów węgla (ok. soo mln 
ton) ołowiu, cynku i kaolinu ocu mniejszych zasobów rud 

I 
żelaza, mied'lJ. l niklu - a ta,kże rolnWtwo dzlęl!li upr111Wom ~ 
oliwek i plantacjom winogron. Dużą rolę odgrywa tuta.j pa- ia 
stersbwo, no a przede wszystkim rybolówstlw<>, głównie ddękll I~ 
połowom tuńr,zyka i :r;n3111ych na całym świec.ie sardynek, 
biorących swoją nazwę właśnie z wyspy. Ale od kiilku lai& 

mieszkańcy wyspy wzbogacill slę o Jenoze Jedno powame I 
tródlo egzystencji, jaktm stała &ię masowa turystyka, prze• 
lcsztalcająca p<>w<>ll lecz systema.tycznie Sardynię w typowy 
kraj k<>ntra.stów. Obok ek.skluz;ywnych hoteli I' pens,Joaat&w, 

zobaczyć więc można małe skromn.e d<>mki tubylców z cha- , 
rakterystycznymi pla.skimi da.oba.ml krytyllli dach6Wkl\, obok 

~ wielkomiejskiego życi& i:obaczyć można skromną wegetację 
~ paster:oy, wreszcie obok nowoczesnych autostrad riwykle poł-
~ ne, kamieniste drogi, po których male os.iolkl lub muły mu- ~ 

I
~ :!r:::~::::k.w~ki, naładowane dyniami. w:IMgro.naml CllY ~ 

Taiką Sardynię zastałem, po zejściu na molo w Olbil, kiedy ~ 
po przywita.niu slę z moim przyjacielem I gospodarzem prot. I 
C. Zini, wyruszyliśmy w drogę do Sas&a.ri, gdz.le mieliśmy 

razem ukończy" zaczętą przed rokiem pracę. Normalnie trasę 
~ 120 km dzlelącą oba te miasta można pr;r;ebyć dzięki wspa.nia-
~~ lej auto tra.d.zie, a ta.kże dzięki nie mniej wspaniałemu „Alfa- ~ 
~ ·Rl}meo" w 711-80 minut, Jest to bOIWiem naJnowoeześniejsza ~ 

autostrada na. wyspie, która w kształcie litery Y ląezy Porto ~ 
~ Tl}l"es, Sassari i Olbię z poloźonym na przecl.wleglym brzegu ~ 
~ - Cagliari, będącym stolicą Sardynii. Mój gospooa.rz, wybie· I 
~ ra Jednak okrężną i nieco gorszą drogę przez Castel-Sardo, ~ 
~ a to jak przypus:ocza.m w celu wykonania ze mną szybkiego ~ 
~ rekonesa.nsu i pl}kau.nfa mi niektórych fragmentów wyspy. ~ 

I 
Jedlziemy dolina.mi między pasmaimi gór Ulta.na l Linlbara, ~ 
dobrą asfaJtQwą drogą prztl'L okolice niem&! nie.zamieszkałe ~ 
z rzadka tylko mljając małe os,iedla wokół których plantacje ~ 
oHwek i wl.nogron a także łąki ogrodzono charakterystycz- ~ 

~ nYm.t murami z plMkich kamieni. Znamy to z włoskich łll• ~ 
[li mów. Trzyma s'ię tak.i „mur" ca.tkli.em nieźle, ch<H! kaim.ie· ~ 
~ nie ulo-tone są bez spoiwa, chyba tylko dla.tego, że bra.k tu ~ 
~ po pr0&tu des!llczu, bo średnia &padów rocznych wyn<>5i łOO- Ja 

1-800 mm. Ogrodzenia ta.kie, ciągnące się niera.z kilometrami I 
(sic!) wzmaonia tutejszy chwa.st-bktusy, dooho<lzące do 2-3 ~ 

~ metrów wysokości. za Tempio skręcamy w kierunku m<>l'"ia. ~ 
~ Krajobraz zmienia. się gwaltown.le. FaJl&ty teren porośnięty I 

I Je.st teraz na przemiao plantacja.ml oliwek, winogron lub Ja- ~ 
sem niskich dębów kork0<wych. Widać drzewa k<>rkowe, raz I 
na kilka lat po.zbawione kory (pasa.ml kilkud-Liesięcl.ocenty- ~ 
metrowej szerokości), co kllyka.tura.l.nie zniek.si.itałca '.1"2~wo ~ 

~ po kilku la.ta.eh. Kilka. razy zatnzymUJemy się pm.ad w1elki.ml ~ 

I megalitycrzmym; budoW1ami daiwinych Nuraigów, ludności ibe- ~~ 
ryjsko-Jigwryjskiej, za.mies.zkującej Sa.rdynie przed kilku tY· 
siąca.mJ lat. Choć nie w Egipcie, mogę także popa.trzeć na ~ 

• hlstorię .•• łO Wlieków. ~ 

~ Zbliźa.my się do Casteł SanJ.o, z którego już tylko 30 km ~ 
~ dzieli od Sassa.ri. Na ok<>licmych ~niesieniach tuż na.d brze- Ja 
~ giern morza, widać doskonale za.chowa.ne, kamienne wieże ~ 
~ o wysokl}ŚcJ kilkunastu metrów - pozostałość burzliwej hl· ~ 
~ storu Saroyni• r. ooasów Wanda.łów, Sara.cenów i korsa.rzy. ~ 
~ Były to punkty obser\7a.cyjne, pozwala.jące mieszkańcoo:n Pl'LY· ~ 
~ gotować obronę. I 
~ Te właśnie okolic~ są obecnie bezcennym, turystycznym ~ 
~ boga.ctwem wyspy, umiejętnie I w porę za.uwaitonym, a także ~ 
~ mądrze zagospOdM'OIWa.nym Pl"Zez Jej mleszkańc6w. Inwazja ~ 

~ :;:s:teg~:~~!~:ak;:r;~em~r:k~ :z:ek.w:~:!::a d:ę~~ ~ 
~ ne eony I ucieczka w dosłownym sen!lie „za ml}rae" przed ~ 
~ tempem XX wieku. Pod tym względem Sardynię odkryto ~ 
~ dopiero nieda.wno I choć nie jest to na pewno odkrycie na ~ 

~ 
miarę Ameryki, to dla Wielu, bar4zo wielu mie6zkańców ~ 
wyspy, Jest to perspektywa lepszego zuobku 1 dostatniejszego ~ 

~ :tycia, które nie dla wszystkich tubylców jest ta.k urozmai-

~ eome i bamvne, Jak kolor morza. 
~ BOŻYDAR LATKOWSIQ ~ 

L~~~~~~~~~~~~~~ 
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WYGLĄDA NA TO, ZE SMIA· 

LA IDEA WYBUDOWANIA POD 
DNEM KANALU LA MANCHE 
TUNELU LĄCZĄCEGO DWA 
BRZEGI, A JEDNOCZESNIE 
DWA PASSTWA I DWIE STO· 
LICE, BĘDZIE ZREALIZOWA• 
NA. PO DLUGICH LATACH 
STUDIOW NAUKOWO-TECHNI
CZNYCH, DEBAT, SPOTKAŃ' 
EKSPERTOW ORAZ PRZEDSTA 
WICIELI FRANCUSKICH I BRY 
TYJSKICH MINISTERSTW ZA• 
INTERESOWANYCH BUDOWĄ 

I EKSPLOATACJĄ TUNELU, W 
NADCHODZĄCYM MIESIĄCU 
OBIE STRO ·y ZAWRZEC MA
JĄ ODPOWIEDNIE POROZU
MIENIE. BĘDZIE TO POROZU· 
MIENIE WSTĘPNE, BOWIEM 
MIĘDZY WIELKĄ BRYTANIĄ 
A FRANCJĄ ISTNIEJE NA TEN 
TE~T WIELE JESZCZE PRO· 
BLEMOW SPORNYCH, SZCZE· 
GOLNIE W ZAKRESIE METOD 
FINANSOWANIA TEGO PRZED 
SIĘWZIĘCIA. NIEMNIEJ PO 
JEGO PODPISANIU WIĄ:lb\· 
CYM OBIE STRONY CZASOWO 
I KADROWO, IDEA TUNELU 
POD KANALEM LA MANCHE 
NABIERZE JUŻ KONKRETNE• 
GO KSZTALTU. 

P 
rzewidywany „rozkład 
jazdy" jest następuJą
cy: dalsze studia tech
niczne do 1973 r.; w 
latach 1973-1975 robo-
ty ziemne przy wyko

pie tunelu; oddanie tunelu 
do eksploatacji w 1900 r. 
Tylko przeprowadzenie prac 
dokumentacyjnych i studiów 
technicznych, tj. zakończenie 
pierwszego etapu przygoto
wywania konstrukcji tunelu 

„Dzi~ń bez samochodu„ 

W 
niedzielę 3 października ubiegłego roku, jedno z miast w pobliżu 
Tokio - Hachioji (około 260.000 mieszkańców) - wprowa
dziło „dzień bez samochodu'', aby zapobiee zanie<:zyszczeniu środo-
wiska przez samochody. . . . 
Akcję „bezsamochodową" zapo~ząt:1t<?~ł. apel władz ~lleJskicb. do 

mieszkańców, aby w wyznaczone dni n~e Jezdzil~ samochodami, z wyiąt
kiem. konieczności załatwiania nieuni kmonych, pilnych spraw. 

w ierwszym dniu akcji większość Władze miejskie ~achęc!lne taką przy: 
kiero!ców w mieście przyjęła apel chylną reakcją ć m1e'::k~-~~ó:a-da zd{9~id~ 
„bezsamochodowy" z entuzjazmem, to• wały ~yz~aczy 0 . i 0 ·a dzled 
td liczba pojazdów na głównych dro- jedną niedzielę „w miesiącu J ko „ 
gach miasta zmniejszyła się o około bez samochodu . k 
zo roc w porównaniu z poprzednimi Akcja „bez samochodu" zapocząt <>• 

i j · 1 ·•mi w boczuych uliczka.eh wana przez Hachioji wywołała oddźwięk 
:-.:Tet~fc a h~ndlowych 1 mieszkaniowych w różnych częściach kraju. Tokij~kle 
zanotowano spadek 0 60-70 proc. Ogó- Zrzeszenie Burmistrzów (zrzeszaJące 
Iem dzienny ruch pojazdów zmniejszył burmistrzów z 23 miast sąsiadujących 
si 0 40 roc., do około 60.000 sam<>cho· z Tokio) utworzyło „Radę Akcji Bez-
d2w w ~orównaniu z przeciętną ilc.zbą samochodowej", dla popula~yzacjl kam-
sam~chodów w zwykłą niedzielę. l!anil Hachloji w innych miastach 1ate• 

htarnych Tokio. 
w rezultacie, przeciętna llośó tlenku w „dniu bez samochodu" w Hachlojl, 

węgla w powietrz!l odnoto:war:ia tego rucb pojazdów z pewnością zmnlejszyl 
d_nia_ na. skrzyżowamu Yokkaichi (prz':: się, ale liczba samochodów wjeżdżają• 
c1ęc1e dwóch autostrad krajowych · cych do miasta z zewnątrz pozostała 
Koshu i Węzła -i:okijskie~o) w~nosl!a bez zmian. Aby zredukować Ich liczbę, 
6,5 p.p.m. na god~mę, a w~ę'? mmej ~uż akcja „bezsamochodowa" musi być 
odnotowano tydzień wczesniej w me· rozszerzona na sąsiednie okręgi. Dla• 
dzielę, 25 września (10,9 proc.). ~tanowi tego też stworzono wspomnianą Radę, 
to około jednej trzeciej wskaźnika za- aby podjąć kampanię we wszystkich 
nieczyszczenia po~ietrza, który dla miastach sąsiadujących z Tokio. 
całego kraju usta!•' się. na wysokości Poza tym, niektóre organizacje mleJ• 
20 p.p.m.; natomiast hczba pojazdów skie proponują aby „dzień bez samo• 
osiągnęła przeciętną - 763 sa~ochody chodu" rozszerzyć na wszystkie części 
na go~zinę! tj. o 100. mniej niz w po· kraju. Dlatego tei akcja ta najprawdo· 
przedmą niedzielę, kiedy to zarejestro· podobniej nabierze charakteru ogólno• 
wano aż 868 samochodów na godzinę. krajowego. 

Spoglądając na niebo, któi:e stało się -----
znów przejrzyste, mieszkańcy byli za· Na zdjęciu: mdok: z ll}tU ptaka li& 
chwyceni re-zultatami akcji „bezsamo- autostradę Kl}shu w dzielnicy mieszkll-
chodowej", stwierdzając, że „miasto nlowej miasta Hachlojt. Tylko ld.lka sa-
jest spokojne I powietrze naprawdę do• mochodów na ttocz.nej zazwyczaj auto-
bre, bo mniej w nim spalin". stradzie. 

•.•........• ••.......... 

kosztowało obie strony 67 
mln fran1ków (13 mln dola
rów). 

Konstrukcja tunelu. Bę
dzie się on składać z trzech 
podziemnych ciągów, połą
czonych wzajemnie ze sobą 
co pewien odstęp połącze
niami poprzecznymi. Dwa 
zewnętrzne ciągi przeznaczo 
ne będą do jednokierunko
wego ruchu pociągów i sa
mochodów, tj. jeden z Wiel
kiej Brytanii do Francji, 
drugi z Francji do Wielkiej 
Brytanii. Szerokość zewnę
trznych ciągów biegnących 
pod dnem Kanału La Man
che - blisko 7 m, dokład
nie 6,8 m. W ciągach tych 
będą znajdowały się wy
dzielone pasma dla pocią
gów trakcji elektrycznej 
przewożących iiasażerów, to
wary i pojazdy towarzyszą
ce. Pociągi te, które cią
gnione będą przez speclalne 
elektrowozy, znajdujące się 
aktualnie w stadium techni
czno-konstrukcyjnym, roz
wijać będą szybkość do 150 
km na godzinę. Szybkość ta 

• „ •••••••••• ............ ..........•. 
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zapewnia maksymalnie krót 
ki czas przejazdu tunelem. 
Czas ten nie będzie dłuższy 
od około 30 min. w części 
podziemnej, tj. między dwo
ma stacjami końcowymi Ca
lais-Dover. Odległość dzielą
cą Londyn od Paryża poko
nywać one będą w dwie go
dziny czterdzieści minut. 
Częstotliwość ich kursowa
nia dostosowana będzie do 
istniejącego zapotrzebowa
nia, ale przepustowość tune
l u, w projektach bardzo du
ża, powinna umożliwić o
pracowanie „gęstego" roz
kładu jazdy, według które
go co trzy minuty odjeż
dżałyby pociągi z Londynu 
do Paryża i z Paryża do 
Londynu. 

Z danych tych wynika, !e 
w Praktyce wybudowanie 
tunelu znacznie usprawni 
transport na linii Wielka 
Brytania - Francja. Ze stu
diów przeprowadzonych w 
zakresie obciążenia transpor 
towego, Istniejących między 
Londynem a Paryżem w 

Między ''. 
, . 

goram1 

1969 r. wynika, że jednokie
runkowe ciągi, szybkie elek
trowozy umożliwią przewie• 
zienie podmorskim tunelem 
transportowym ok. 4 mln 
pasażerów rocznie, 3,5 mln 
pojazdów i ok. 7-8 mln ton. 
towarów. · 

Trzeci ciąg biegnący mię• 
dzy dwoma ciągami trans
portowymi przeznaczony bę
dzie dla różnych służb ob• 
sługujących ruch transpor• 
towy w tunelu. Tunel łą· 
czący pod dnem Kanału La 
Manche Wielką Brytanię l 
Francję skonstruowany bę
dzie wysiłkiem inżynierów, 
techników i naukowców 
francuskich i brytyjskich. 
Łączyć on będzie dwa brze
gi Kanału La Manche w le
go najwęższym miejscu, tj. 
połączy dwie miejscowości 
- francuską Calais i bry
tyjską Dover. Będzie on 
biegł na głębokości ponad 
35 metrów pod dnem kana
łu, a w niektórych miej
scach na głębokości ponad 
50 m Pod dnem. 

Okręg pazardzicki (Bułgaria) ma 4.300 km kw., Il: czego aż 66 proc. zajmują„. ugory 
górskie. Nie są to w całym tego słe>wa znaczeniu ugory, gdyż na stokach Bałkanu i Ro
dopów wypasa się stada owiec (foto.), będących w tutejszej gospodarce znaczącą pozy
cją. Natoffiliast część doli.ny (tzw. Track.iej) zajmują . rozległe. poi~ pszeniczne, plantac~e 
winorośli oraz tysiące hektarów szklarni. Stąd do wielu kraJÓW idą transporty nowali-
jek - głównie pomidorów ~ ogórków ~foto.). . . . . . . 
Metropolią okręgu jesit blisko BO-tysięczny Pazil:rdz1k. Do. m~da~na spokoine. i c1~h.e 

miasteczko prowincji przeżywa gwałtowny r.ozwóJ. ~odermzacJa 1 rekonstrukc3a m1eJ
scowe!fo przemysłu pociąga za sobą .szereg. mwestyCJI towarz:yszą.c:l'.c~. Na ~zoło •. otzy
wiście, wysuwa się budown:i<:two m1~szkamowe. Je~ną z naJwazmeisz:l'.ch i :iainow.o
cześniejszych dzielnic jest osiedle Manca (foto.), połozone nad rzeką o teJ sameJ nazwie. 

-~ 
Oto 13-kondygnacjowe 

bloki w osiedlu 
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Dz!I rez11gnu.ję • trad11c11fn.ego tut 
oma.w!a.nta jedme} czy kU.ku książek, na 
rzecz relacji z wtelk.lej młęd.zyna.rodo· 
we; łmprezy kult!lll'aLnej w Warizawte, 
która ma j~ ustaloną ra.ngę w fwle· 
c ie kslęgMskim. W ciągu a d.711 Waortza· 
wa !>yta. twla,towym centrum książki. Od 
14 do Zl maja w rama.eh XVll Mlędli11· 
nairodowych TMgów Książki, mllO~ntc11 
książki mogli na 4 kondygna<i;ach Pala· 
cu Kultury ogiąda~ w Z52 sw!skach as 
tys. tytuzów, 1500 wydewców 11 24 k4'a· 
jów Europy, Ameryki, Afrvkt ł Azji. 

Co ogląd.ac! najpierw, !>o przecież ni• 
rposó!> o!>ejrze<l wszvstk·lego w ciągu jed
nego dnia? Ju..t na wstępt.e elekt>ryzuje 
mnie glos spikera tMgów, który a.peluje 
do anonimowego „rozwgnlonego ho!>!>t· 
sty" o zwrot a.l!>umu „WlfPOżyczonego" 
ie ńO!ska !>elgljskiego. Wkrótce natvkam 
się na rozgorączkowa11,ych Eglpcjain, 
którvm jtLkl$ polski wvznawca Mahome
itL „wyprowadzfl" z maleńkiego sk>tl'ka 
cudownie wv<fany Kor=. A więc są tu 
ł tacy !>!!>!!offie I Są tu ł tacy, którzv 
bleg(Ljąc z oblędem w oczach od sto!S'ka 
rf.o stoiska. me µatną nawet na ks-!ążkl 
JIOChlonlęct zbl~raniem ł wvd.zl#ra.ntem 

. 

10!>1- ~l/'Cll f)rospektóto. Wyda.wcu 
Z1J9ranic.M.i z niejakim zdz411.vlentem ob· 
serwują tf QOni~ H kcLorOWVm4 
obra.zkllll!lll. 

Targi aą prz:ed4 wsr~lolm Imprezą 
hainct!oWą, alll ja wspólczując hCJ111dlOU:· 
com, którzy muszą wypatrzec! wśród 
d'zie1lątków tys!ęc11 tvtulów u na.jbar· 
<I.zlej „chodiiwe", mogę 00!>!11 przuiet 
pozwo!lc! na Lukw.s e!lm!<nacj!. Przeglą· 
dam Więc prawdziwy ra.rvta.s dla specja· 
listów - „Enc],'k!Opedllę Wiedzy I Tech· 
nolcgtt", wydainą przez slynną amierv· 
kańską ftrmę Me Gra.w Hlll Book CO. 
IS·t>omowa „Enc11ktopedia" opra.co· 
waina przez t,S t11s. specjalistów z ca.
lego lwi.a.ta, w tvm wielu ta.wreatów 
No!>!a, na około u tys. stron (7.fOO 
tys. slów ja.le chwa.LI s-tę wydawca) za· 
Wiera ha.sza ze wszvs·~ktch dziedzin 
wiedzy t techniki. 

Neswrem tegoroczmych wgów !>y• 
la. holenderska firma „Elsevier Pu!>lls· 
hing Compa.ny" z Amsterdamtu, której 
tradvcje wydawnicze ltczą sobie 389 lat. 
Zal.oźyctel f>rmy, Louis Elsevier wydal 
w 1583 r. swą pierwszą ks·ląźkę druk·tem, 
którego krój na.zwamo potem „czcionką 
Elseviera". Lista autorów, których wy· 
dawal zawiera nazwiska Gall!eusza. 
C":rotlusa, Bocacc!a I Era.zma z Rotterda
mu. W XVIII w!eku !>ylo to największe 
wvdalwnlctwo w 4wlecie, a projektaintem 

• 

7croJu f)bm.G cfil15 kgo ~ ~ut 
m. in. Van Dvck. 
Milośnlcv ~ .a.ytora1'1c11 t !'lob· 

!>!$ei o!>legall •tolsko firmy „Framkh'•· 
che Verlagsha.ndiu.ng" :ie Stu.ttgańu., w 
którvm prezentowcrJn.o dzltwny al!>um pt. 
„Dampflokomottven tn Su.per Stereo". 
Za.wiera on zdjęci.a przeró:bnych IOkmM· 
tyw, od najsta:rszych do najnowocześ· 
nie}szych. Każdemu z<tjęclu odpowiada 
na cUugogrającej plycWł odglos lokomo
tywy np. wjaad na dworzec, od}aad, 
11.amowam.te, przyspieszenie !>legu !itp. 
Du.ża fra,jda dla dz·iecl. 

Jut po kUku d.nla.ch ta.rgów o!>serwa· 
torzy uzgodinU!, te na.jmniejszą książką 
są opowia.dain!a Szol.ochowa o wym.ta· 
ra.ch Z,S cm na 3,S cm, a nti\lwlększą -
a.tla.s „Ptakł Ameryki'', o wymfa,rach 100 
cm na 71 cm, nota.!>ene wyjq,fllwwo plęk· 
ne I drogie wyda.Wnletwo. 

Skoro jestdm11 jut prrv wydawnic
twach drogich, to wuelkłe rekordy w 
tym względzie po!>!l.o a.ng!elskle tvydaw· 
n!ctwo Gregg International Publisher& 
Ltd. Przeszlo 107 tys. zl kosztuje wyda
ny przez tę ff.rmę !>ezcenny dla histo· 
ryków ł specjal6stów, „Rejes~ statk6W 
Lloyd'sa" od 1760 do 1900 r. 111-tomową 
repro<iJU,kcję ainglelsk!ego ltztela o histo· 
rH i rozwoju praiw I konstytucji wyce
n.tono na 97.350 zl, a „Dzieia wszy.sbk14" 
ftloa'.ofa Dl.Qnsa Scota na 55 tits. zl. 

Oso!>n17 ~ wg610 ~ pollml4c.; 
Szczególnie u.wa.tnie przyglq,dalem '14 • 
Zag!'~1lJY'ITI ~ pod tym kątem 
I nie rozcza.rowalem .tlę. W stol$ku 1u· 
goslowlańsktm n~nąlem się na plękn1f 
wlelo!>a.rwny album „M1$trzowte sztuki 
prvmityWnej", zawteraóq,cy kUka repro• 
du.kej! Nikifora. Jugoswwtainie W!łSta'WlU 
również „Za.zct.rośc! I med!/C!lnę" Cll.oro· 
mańskiego ł „Id.z.le skacząc po góra.eh" 
Andirzejewsrk!ego. Sporo polskich naz. 
w lsrk widać bl/lo w sto<tsrka.ch rad.zlec
ktch, czeskich I niemieckich. Już na 
pólmetku ta,rgów wyda!Wcy za.granilcznt 
zaczęli coraz częściej od'Wied.za<l stoisko 
Agencji AWJ>orskieji aby zlożyc! propo.z11• 
cję przektadów z tteraitwy polsk·lej. 

GrU1!>0 !>ym przesa6zll, gti~ym n<llPt· 
sal, że stoisko Wyct.a.wnfctwa l.ód?:kiego 
bylo równorzęd<nym parrnerem znainych 
ł pqtęimych firm wydail.Vnlczych I te 
!>yl.o szczególnie o!>legam.e przez Z'Wle<tza· 
jących. Zres~ą nte na tym polega Idea 
uczest11J!Czen!a pol8'klcll wydmwnictw re
gionalnych w tl/'Ch ta.rgacll. Waż.ne, te 
na.sza oficyna wyda,wnicza zaznacza w;ą 
obecność na taik wielkim mlętizynairod<>
wym spotkamtu kslęgMzy, te p!sCLrze spo. 
ZCL z.od.z! mogą przyjrzeć się pozfmnowl 
edytormiemu książek lódZktch. 

ANDRZEJ HAMPP!r. 

= 
UPRZEJMIE PROSIMY NA

SZYCH CZYTEL.NIKOW O 
TRAK TOW ANIE HOROSKOPU 
JAKO NIEDZIELNEJ PRZY· 
JEMNEJ ROZRYWKI. NIEKIE· 
DY BYWA I TAK, ZE HO
ROSKOP PRAWDĘ POWIE," 

BARAN (21.III, - 18.IV ,) , 
Nie zlekcewa:t sobotniej lnfor· 
ma.eJl. Mooe ona zna.cznle u· 
latwić Cl życie. W załatwianiu 
pewnej sprawy m<>źe.sz tylko 
liczyć na siebie. Około czwart 
ku cieka.we spotkanie. 

I CIEKAWE FRAPUJĄCE NIEPRAWDOPODOBNE 

BYK (19.IV, - 20.V.). Kr6t· 
kie wypady w nieznane, kt6· 
re mogą się k<>ńcrzyć nawet 
bardz-0 interesując<>. Na ogól 
Jednak wiele pra.cy. Drobna 
satysfakcja w pracy · za.w-Od<>· 
wej. 

BLIŻNIĘTA (21.V. - zo.vn.1. 

I s 
s „ 

~TAK NA KOMPUTERY micznych są mało elastycrzne, 
nie ujmują treści społecznej 
tych zjawisk i w konsekwen
cji prowa'llzą do bardzo du
żyah błędów. Wielu uczonych 
zgadw. się z tezami prof. Shu
bika. Podnoszona jest przez 
nich konieczność zaangażowa„ 
nia do prognozowania proce
sów ekonomicznych nie tylko 
specjalistów ekonomii i tech
niki komputerowej, ale także 
polityków, socjologów i psy
chologów. 

SEMANTYCZNE KŁOPOTY. 
Z MIŁOSCIĄ 

WIRO·KRZYZOWKA 

Od.gadtnąć nalety znaca.en!e 8 wyrazów t wpisać je wiirowo 
do ząlączonego diagramu. Początek wpisu pierwszego l 
ostatniego wyra.zu oznaczony - po-zostalych do odgadnięcia. 
Kierunek zegarowy. 

iL. Owoc 
ltauracj.I, 
d.e.su. 

ZNACZENIE WYRAZOW 
dębu, 2. Przedsz.k<>le dla ose.sków, 3. Podaje• w re-O 
ł, Sp:l.9, Ue co kosz.tuje, 5, Ma.neż, 8. Część Ha• 

RO'ZWl!\mnla (przynajmniej jednego udania) nadsytacl 
należy p<>d adresem „DL" z dopiskiem n.a k<>pertaoh „wir<>~ 
krzyż4iwka'.• lub „aige,l>rae, _ , 

mant - miał znacznie mmeJ 
kłopotów z miłością niż fran
cuski Ośrodek Narodowy Ba
dań Naukowych ze zdefinio
waniem tego pojęcia. W pier
wszym wydaniu swego super· 
słownika, którego I tom wła
śnie ukazał się na rynku I 
którego opracowanie zajęło 
12 lat, słowo „kochać" zajęło 
60 stron. Dla ilustracji tego 
skomplikowanego procesu 
przytoczono 200 cytatów i 
przykładów określających 
znaczenie miłości l pochodzą
cych z najróżniejszych źró
deł, od cesarza Napoleona do 
Francoise Sagan. Supersłow
nik zawierać będzie wyjaś
nienie około 100 tys. słów l 
około miliona cytatów. Wy
danie jest dziełem życia rek
tora Uniwersytetu z Nancy
pro!. Imbsa. Następny tom, 
będący drt!gą częścią hasła 
„A" ukaże się w końcu bież. 
roku. Przy okazji warto przy
pomnieć, że wydanie wielkie
go słownika ox!ordzklego za
jęło 100 lat, a wydawnictwo 
słownika Akademii Francu
skiej stało się procesem cią
głym \ nie wygląda na to, by 
kiedyk_olwiek zostało ono ~
kończone. 

GDZIE BYŁ MADAGASKAR? 

Rekonstrukcje dawnego su
perkontynentµ G<Jnd wana land 
często wskażywały na pozy
cje Madagaskaru przed przP.· 
sunięciem się wyspy na obec· 
ne miejsce. 'l'ylko niektóre 
teorie umiejscawiały Mada
gaskar w jego obecnym polo· 
żeniu, inne uznawały, iż po
chodził on z jednej · z depresji 
na wschodnim wybrzeżu A
fryki. Prof. A. G. Gręen (W. 
Brytania) wystąpił z jeszcze 
jedną hipotezą. Badania ma. 
gnetyczne sugerują - stwier
dził on - iż w okresie Per
mu (230-280 milionów lat te
mu) Madagaskar przylegał do 
kontynentu, a południowo·za
chodnia część wyspy łączyła 
się z południową Afryką i 
Mozambikiem. Później około 
65 milionów lat temu Mada
gaskar przesunął się na 
wschód od Afryki. Związan!> 
to było z procesami geologi~z
nymi zachodzącymi w Ocea
nie Indyjskim. 

KX]+fOOO 

Nie będtz.ie to zbytnJ-0 atra.k· 
cyjny tydzień. Niemniej d<>bra 
passa nadal będzie trwać. 

RAK (21.VI. - 22.vn.). Jakaś 
podróż. Udana, ale w efekcie 
przyniesie ci ona nieco kl<>· 
potów. Okres sprzyjający 
randkom ł miloSCll. 

LEW (23.VII. !2.Vllt.) 
Wreszcie nadch<>dtl Chwila 
przełomowa I tW<>Je marzenia 
zaczną przybierać realąe 
k.sztalty, Nie m-0żesz Jednak 
zaniedbywać się w pi:acy za· 
wodo-wej 1 w domu. 

PANNA (23.Vm. - 22.IX.). 
Tydzleti jeden z wielu. War· 
to tylk-0 dodać, że od S<lb<>t· 
nleg<> sp<>tkanla pewne spra· 
wy - Jdell będziesz mądra 
- m-0gą się oybk<> wyjaśnić. 

WAGA (23.IX, !Z.X.). 
Masz dużo szczęśllla. DręC'lą· 
ce cię k-0mplikacje niemal sa
me się rozwiążą. A jeżeli wy. 
każesz więcej energll, m-0żesz 
jeszcze liczyc! na spore ZWY· 
clęstwo. 

SKORPfON (23."· - 22.XJ.). 
I w tym tygodniu nie od.nie· 
si es z sercowych eukc.esów. 

~ 
cl1-0clat randka w czwartek 
lub piątek nastr-&I clę d-0brze 
do życla. W domu I pracy 
zawodowej - bez większych 
zmian, 

STRZELEC (23.XI. - 22.Xll.). 
Kloi><>ty finansowe, dr<>bne 
niep<>rozumlenia w pracy. Bez 
elastycznego stanowiska z 
twej str1>11y te o-statnle mogą 
sle spiętrzać, Chwil<>wo nie 
graj w żadną z gier liczbo· 
wych. 

KOZIOROŻEC (23.XII, - 20. 
I.). KonleczniE nawiąż kontak
ty z ooobą, z którą niedawno 
twoje dr<>gi się r<><zeszly. Na 
pewn-0 wart-0. Tylko -0na m-0-
że cl p<>móc i uozynlć clę 
szczęśliwą. Koniecznie mlll!IJ!z 
się bardziej ustatkować i wie
dzieć ozeg-0 chcesz od tycla. 

WODNIK (21.I. - 18.11.), B<>· 
roskop identyczny jak dla 
KOZIOROZCA. Jedynie małe 
uzupelnJenie - tw<>Ja latw-0· 
wierność jest przyczyną pow· 
stawania skomplikowanych sy 
tuacjl. 

RYBY (19.n. - !o.In.) rn. 
teresujące sp-0tkanla, sukcesy 
serc<>we, prawd-0p-0dobnJe 
wyjazd. choć I nawal zajęt! 
~lużbowych. Okres pomyślny 
dla zalatwianta skomplikowa
nych spraw. 

Zastąpić nale
ży poszczególne 
kwadracik.i od· 
powiednimf licz. 
bam; I wyk-0nad 
wszystkie wska· 
zane dzialllnia 

arytmetyczne. 
Pamiętać należy, 
iż jednakowym 
k.wadracik<>m -0d· 
powiadają te sa
me liczby. 

iR-OIZWią,zarue larzy.t~ z dnia so kwietnia br. 
Priow<l6krętnie: 1nt a, koza, Mars, wilk, lala, hait, tu.sz, l<>• 

ra., mewa, para, sago, nQlla, 

Lewoskll'ęflnie: 111oga, k:lno, moiwa,, Waza; lira, Hals, ta.i.lei 
luta, moot, per.z. a.wa., mara, 

NAGRODY KSL\ROWJI WYLOSOWALI: ;J, Sobooliiska, 
11'..ód:f, Ul. Ltman ·eco 1.17, T. Misia.k, Lódź, ul. Miejska t 1 
A. Kwłatkowski, Lódi, Ul. Przybys.zew5kiego 40. L. Ja.ku· 
bowslta., Lód:f ul. Konstytucyjna 42 B i F. Szczawiński, Lód~ 
UL Nicta.miama 2.2. 



OGŁOSZENIA DROBNE 
PILNIE plac budow N" h 1eruc om oset - -
lany 700 m, Zgierz-Che!-
my - sprze<:l.am. orer•y 

PLAC budowlany 700 m „6829" Prasa, Plotrkow-
kw. - Kwiatowa !"Og ska 96 
Rzepakowej - sprzedam WILLĘ 4-pokoje, duży 
Oferty „6913" Prasa, hol gara.ż, ogrOd -Piotrkowska 96 sprzedam. Oferty „6842" 
DOMEK mały jedno ro- Prasa, Piotrk<>wska 96 

-dztnny kuplę. Ofertir POL domu rodz!Jnnego h7433" Prasa, Plotrkow-
11ka H - 3 pokoje, kuchnia. o-

gród 1.000 m kw. sprze-
DOM w Koluszkach w dam. Tel, f09•f6 6631 g 
dc>brym pu.nkcle hanJlo- z DZJA.l..IU budowlane wym piLnle sprz;ecLlm. 
Koluszki, Brzezińska Jł, - Jeclna z domkiem w 

Jordanowie - 50 km cd Slereń 6855 ~ 
Zak1>pa.ne11Q - sprie-
dam, Informacje: Lódt. SAD 5.600 m lew. ! u-

budowaniami sprzedam. Aleksandrowska 16-55 
Chojnacka, Lódź, Zgl~r-

DOMEK jednorodz~nny ska 235 6M,8 g podpiwniczony, wyląel.()-
DOMEK murowany dwu- ny, wolny. wsiys.tk i..e 
izbowy, wo1ny - cena wygody. teletem. og:Od 
lB0.000, plac 722. m - 1.700 m - Sp1'ZedB'11. 
r;prredam . Astrów 18 Zgierz (przy rynku ta~-

DZIALKI !>od budowę 
gowym). Oferty „6965" 

na Zdrowi'll - sprze· 
Prasa, Pl<>trkowska 96 

dam. Wladomo~ć: Kra· WILLĘ komfortową -
kawska 84. godz. 8-20. sprzedam. Zduńska Wo-
Chojnacki 6758 g la, Westerplatte 11 

Dnia 26 maJa 1972 roku zmarła 

l!I, t P. 

TEODORA MARIA KOSIŃSKA 
z domo OparkoWska 

o czym zawiadamiają pogrątenl w głębokim 
smutku 

SIOSTRA, KREWNI, PRZYJACIELE 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 29. v. 
br. o godz. 15.30 z kaplicy cmentarza na 
Dolach. 

W dniu 2ł maja 1972 roku zmarł w War· 
szawle 

PROF, DR MED. 

JERZY RUTKOWSKI 
nestJr chirurgii polskiej 

organizator II Kliniki ChlrmgiczneJ AM 
w Lodzi I były dlugoletnl Jej kierownik, 
odznaczony Krzy:żem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski I wieloma Innymi odzoa.
czenlaml paflstwowyml I resortowymi. 

W zmarłym nauka polska traci cenione
go nauczyciela J wychowawcę chirurgów 
polskich. 

KIEROWNIK I ASYSTENCI 
U KLINIKI CHIRURGICZNEJ AM 

W LODZI 

w dnJu ;1 maJa 1972 roku zmarł w war
szawie 

PROF. DR MED. 

JERZY RUTKOWSKI 
nestor chirurgii polskiej, zasłużony długo
letni pracownik łódzkleJ slużby zdrowia, 
współorganizator Szpitala Klinicznego Im. 
dr Sterlinga w Lodzi, członek wielu towa
rzystw na.ukowych, krajowych I zagranicz
nych, odznaczony odznaczeniami paflstwo-

wyml I resortowymi. 
w zmarłym medycyna polska traci cenlo· 

neg'b I zasłużonego pracownika nauki, le
k&rza I spolecznlka. 

DYREKCJA, RADA ZAKl.ADOWA, 
POP PZPR ORAZ PRACOWNICY 
SZPITALA KLINICZNEGO NR 3 AM 
JM, DR S. STERLINGA W LODZI 

w dniu 25 ma.ja 1972 r. zmarl nasz naJu• 
kochaflszy Mąż, Ojciec I Dziadek 

S. ł P. 

PIOTR BARANOWSKI 
były pracownik CHZ CeTeBe 

Msza twlęta zostanie odprawiona 29 bm. 
o godz. 15.30 w kościele św. Wojciecha na 
Chojnach, po czym nastąpi wyprowadzenie 
drogich nam zwłok na cmentarz św. Fran
ciszka przy ul Rzgowskiej. O smutnym tym 
obrzędzie zawiadamiają pogrążeni w głębo· 
kim żalu 

ŻONA, CORKA, SYN, SYNOWA, ZIĘC, 
WNUCZKI I POZOSTALA RODZINA 

DZIALKĘ budowlaną za
goopodarowaną 1.400 rn 
w Kolumnie - sprtk
dam. Oferty· „7009" P~a
sa, Piotrkowska 96 

DOMEK jednoro<l.z.inny 
sprzedam - zamienię n a 
mniejszy. Laglewnlcka 133 

ZABICZKI - dzlall!:ę 1.e
śną sprzedam. Tel. 557-63 

SPRZEDAŻ 

FOKSTERIERY szorstko
włose - szczen1akl po 
zl:otych medalistach -
sprzedam. Tel. 841·08 

SPRZEDAM ta.Illo pi811\· 
no do ćwiczeń. tel. 291·00 

COLLIE - szczeruęta ro
dowodowe po złotych 
medallstaeh sprr.edam -
Lód:t, Za.rzewska 13/15, 
m . 4 988f g 

TAPETĘ plastUcow11 (kil· 
mień, drewno) - spne
dam. 847-H 7317 g 

PUDELKI - mtnlatury, 
rO<lowodowe sprz,edam. 
Przyszkole Ił, m. 31 

MASZYNĘ dzleWiar.ką 
dwuplytową 5/90 nową z 
gwarancją, zamienię na 
maszynę 6/90 równorzęd-
ną. Tel. f36-78 6950 g 

OKAZJA I Rumuń>ki 
komplet meb11 sprzedam 
Gdańska 148, m. 29 

DACHOWK!; sprze<:J.am 
Tel. 556·66 6693 g 

„LONGINESA" nowego 
- sprzedam. Narutowi
cza 25. m. 25 6983 Il 

NADWOZIE „Fiata 125 P ' 
po wypadku sprzedam . 
Lódź, Gładka 13 6874 g 

POJAZD V 

„WARSZAWĘ" górnor.a· 
worową - stan dobry -
sprzedam . Tel. 538-87 

„TRABANTA 601" limu-
zyna, wylosowany w 
PKO &przedam. Tel. 
526-83 6924 g 

„SKODĘ 1000 MB" spr1~· 
dam. Tel. 537-03, po ~o
tlz1nle 15 ~ooo g 

„BMW 2002" fabryct.n !e 
nowy oraz ;,Ford Mu
stang" używany, sprze
dam. Telefon 420-28 

LOKALE 

RONDO Titowa - pokój 
z kuchnią, bloki, zam '. e· 
nię na 3 pokoje z ku
chnią . Oferty „6936" 
Prasa, Plot.rkowska 98 

POKOJ, lokal nadający 
się na warsztat, ga.ra-t -
O<ldzlelnie do wy najęcia . 
Wałbrzyska 32 7142 g 

SAMOTNY kulturalny 
panu.kuje po-koju nie
krępującego. Istnieje mo 
żliwość dania pracy 
chaJupnlczej. Oferty -
„ 7362" Prasa. Pi<>t.rkow
ska. ~6 

BEZDZIETNE malteń
stwo ku.pi wla.snośc!owe 
m ieszkanie. Oferty „6856" 
Pra5a., Piotrkowska 9~ 

Pieć .razy nalleu&ll 

kraju ZE-1.M pierwszy w 
zdobył szlandor no własność 
Uroczystość przekazania przez Zakład Energetyczny Kraków-Mia

sto sztandaru przechodniego Zakładowi Energetycznemu Lódź-Mia
sto za zwycięstwo we współzawodnictwie międzyzakładowym w ro
ku' ub. odbędzie się w poniedziałek Na podkreślenie zasługuje 
fakt, it w tym wspó!'Zawodnictwie nasz łódzki ZE-LM zwycięża 
juz w kraju po raz piąty i sztandar otrzyma tym razem na wła
sność. 24 zasłużonym pracownikom wręczy się dyplomy uznania. 

Regulamin współzawodnictwa obejmuje ca!y szereg spraw, wy
mieńmy choćby kilka: mniej awar~i urządze!', czas likwidacji każ
dej z nich ograniczono do 1 godzmy 26 mmut (średnio), podczas 
gdy 10 lat temu wynosił... 6?5 godz.!; 3 mln zł wyniosła wartość 
zobowiązań załogi w roku ubiegłym; wśród 38 tego rodzaju zakła
dów w kraju, łódzki ma najwięcej brygad i oddziałów Prasy So-
'(jalistycznej. (jp) 

liemowlęla gwiazdami TV 
-----------------------------------Studium telewizyjne 
w łódzkim Szpitalu Miejskim 

Szpital Miejski p11zy ul. Pa
b ian ickiej będzie swego rodzaju 
unikatem w kraju. Po raz 

Dziś 

zwiedzamy Muzeum 
Dobrze .znają !odzianie gmach 

u zbiegu ulicy Gdańskiej i Obr. 
Stalingradu, w którym od 12 
lat mieśei się Muzeum Histo-rii 
Ruchu Rewolu.cY'Jnego. Działacze 
SDKPiL, PPS, KiPP. potem bo
jownicy a:ntyfaszystowskiego ru
chu oporu dobrze zna.Li te mu~ 
ry. Dziś wajdują się tu ró:One
go rodzaju pamiątki po nich. 

Muzeum i redakcja „DL" 
ch.ce,c Porzypo.mmieć mieszkań
ce>m LocLzi rewolucyjne trady
cje naszego miasta orgrun izują 
wspólnie 28 bm., w niedzielę 
dzień otwartych drzwi Muzeum. 
Od ge>dzi.ny 10-17 czynne będą 
wySlta.wy. Systemem no.n-.stop 
wyśwlehlme będą filmy o Lo
d zi. 

Dy!l'ekcja Muzeum przezinaczy-

p ierwszy bowiem na tak sze
roką skalę wykor.zystano w 
budynku szpLtalnym telewizję 
p rzemysłową. Jej 11 g\\riazdarn ' 1

' 

pierwszej wielkości będą. . . nie
mowlęta. 
Oddziały poło0niczy i nowo

ro<lkO•WY usytuowane są tu na 
najwyższym piętrze. Ojcowie 
przyjmo•wan l będą w jedny m 
z pomieszczeń parteru i tam na 
momitorach telewizyjnych zoba
czą swe ne>wo narodzone po
c iechy. Szputal uni>knie w ten 
sposób „wędrówki narodów" 
przez piętra , sale i korytarze 
szpitaLne 1 za.chowa:na zostaje 
ta·k ważna na oddziale nowo
rodków aseptY'ka pomieszczeń. 
Po-myślano także o WY'korzy

staniu telewizji dla potrzeb dy
daktyk.I. w salach operacyjnych 
in&ta.lowa.ne są kamery telew izji 
przemysłowej. W po mieszcze
n iach na 5 piętrze z kolei :maj
dować się będą mO!llitory. 
Studenci i lekarze będą mogli 
na bieżąco śledzić p.rzebieg ~a
blegów operacyjnych, słuchając 
k'omentarza operatoi'a lub wy
kładowcy. (er) 

la pewną ilość książek I albu- --------------------------:.! 
mów do rozlosowania między 
zwiedzających. Zamieszczamy 
dziś kupon, po wypetnieni u. 
wrzu.cony do specja1nej umy 
w Muzeum weźmie udzial w lo
sowaniu kslążek . WyniJk loso
wania podamy w ,„DL". 

AKCJA 
„ZWIEDZAMY MUZEUM" 

(i.m ię i nazWisko) . . .. . . ..... 
(adres) •• _ 

Moniuszkowska 
niedziela 
w związku z 100 rocz.nicą 

śm1e.rC1 s. Mooi uszkt, dziś o 
godz. 11,30 złożone zo&talllą 
kwiaty pod pomnikiem kompo· 
zy to ra. o godz;. 15,30, przed 
frontem Teatru Wielkiego od· 
będzie się koncert z udziałem 
połączonych chórów Zjedn. P o l
skich Zes•p. Spiewaczych i Ln· 
s trumentalnych oraz dz;iecięcych 
1 młodzle ilowych , z towarzy
s zeniem Wojskowej Or. Garni· 
zon0wej pod kier. kpt. T. Cy
tryńskiego _ 

o godz. 17 w Filha.rmłlillli wy
stąpią - H. Grychnik - teno•r 
i w. Malczewski - baryton, a 
także polącwne chóry PSM n 
st. , Stow. Spiew aczego im. Mo• 
n iuszki \ FL, pod dyrekcją K, 
Urbańskiego. (kat) 

. . .. , 
:go dxień nie~1ą 

NIEDZIELA 

• „Estrada Robotnicza" ~a• 
prasza 28 bm . o godzinie 19 na. 
ba.-wne widowisko pt. „La ta 
w alki, lata p r acy'.' wg scena
r iusza i reżyserii Andrzeja 
Hu.n<lziaka. 

• Pokaz filmów oświatowych 
o Wyspiaflsklm oraz o grafice 
książkowej, non-.stop w godz. 
11-,15.30 w Muzeum Historii 
Wlókiennic~wa (Piotrkows0ka 
282)' 

• Projekcja zastawu filmów 
oświatowych, o godz. 12 w :.l'.u
zeum Archeolog\cznym (Pl<1c 
Wolności 14). 

• Koncert z udziałem akto• 
rów scen łódzkich oraz zespo
łów aoma torskich. o godz. 16 W 
P a rku im. J. Poniat owskiego. m Pokaz znaczków poczto· 
wych o tematy ce Czerwo-nego 
Krzyża. w gooz. 1~-17 (Roose
velta 17). 

PONIEDZIALEK 

• Pa.ryska Orki~stra Kame
ralna ·wystąpi o godz. 19.30 w 
Filhamwnii Lódz.kiej. Orkie• t~a 
ta brala udział w w ielu impre
zach muzy cznych. ja·k: fe,; t!
wale w Santander i Liege, 
światowa wystawa Ex.po 70 w 
Osace. festiwal paryski. o<lby
la liczne tou.me~ po Europie, 
Japo.n.U i Stana.eh Zjed.noczo
nych. . ..... -------------(abh) 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
ROSYJSKI, a.nglelski - SIATKI, słupki, bramy. OBUWIE! Niemodne 
egz.ami.ny. Hencz, Har- furtki, zabezpieczenia (szpilki, !inne) prie.ra-ROŻNE cer!llka 7, m. 22 6553 g wykonuje na zamówien •e biam I Obcasy, noski na 

warsztat ~!usarski.. Sm\· nowoczesne, wygodne fa
KAWALERKĘ - bla.kl - Dr ZIOMKOWSKI, skór· MATEMA.TYKA., fizyka gielski, Ja.racza 41 śony. Powlększa•m, 
Doły z. powodu wyjai· ne, weneryczne 16-19, - 257-S7, mgr Pluskowsl<.i -----------i zmniejszam. 643-86. Mi· 
du pilnie wynajmę na Pio-trkowska 59, oprócz k' · 2.1 Wróble'\IA-
rok. Oferty „6875" Pra· sobót 5995 ~MATEMATYKI uczą dy• PRZERABIAMY obuw.'.r, cidew~za ' 7047 !I 
sa. Pl<>t.rkow9ka 98 -----------"lplom81Ylc!, asystenci - obcasy 1 noski na modłle s 

l\IAGIEL elektryczny w 307-94, Piotrkowska 56-1. fasony. Reperacje w • 
MLODE małżeństwo, c!obrym sta.nie kupię. - Szczepański 5853 g pelnym zakresie. Gó:- SAMOTNI znajdą cleka-
czlonkoWie spóldz.ielni - 'IT~e~l._:5~7~8-~6'.:2~--~6!74~1~1!1·---------- nla.k, Lódź, Inowrocław- we oferty ma~eńskle w 
po.szukuje pokoju suoln- - ska 1, róg Lutomlersklej PrY'watnym Biurze Ma-
katorsklego na okre3 PRZYJMĘ di.leci na o- POMOC domowa po- -----------1try monialnym „SWAT• 
1 roku. Oferty ;,6864" kres letni już oo cz~· tnebna na stale - pe>za POGOTOWIE telewl!yJ- KA", Lódt, Plotrkow-
Prasa, Pl<>trkowska 99 ca. Ra·bka Zdrój, si-ryt- LOO.z.lą . Wia<1omość: Choj ne Dynowski, tel. 310_87 ska 133 5954 g 

ka pocztowa 39, Ma.r!a ny, Lączna T, m. 149, 
GDAJllSK Wrzeszcz, ka· Czyszczoń 6956 ~ tel. 463-65 7460 g 
walerkę komfortową -
bloki kwaterunkowe. za- GROTNIKI - c!omek le~ GOSPOSIA umiejąca ao
mlen1ę na równc>rzędne n! na sezo.n do wynaJę- tować pcnrzebna. Wa.run
Jub pokój, kuchnię w c!a. Tel. 433-60 7006 g kl bardzo dobre. 'rei. 
l.,O<lz:I. Wiadomość: Lód:t, NAD me>rzem w lesie 531-58 7365 ~ 
Nowotki 79, m. 1. Gro- pokoje do wynajęcia. - POMOC do dwojga ma
dzlcka 6678 !l Hl-43 6904 ~ łych dziec! i prac domi:>-
2 POKOJE, kuchnta - -----------!wych pilnie potrzeb'.la. 
bloki - Osl.edle Bytom- WYNAJMĘ domek 3-1.z- Teofilów, Lnla.na 12, m. 
sklej, zamienię na 3 po- bowy z ogrodem czlnn- 115 7210 g 

kow! spótdzlelnl miesi-1-----------
koje. kwaterunkowe !Ub ka.nlowej. orerty ,,6701 • 2 MAJA przyblą.kal slę 
spółdzielcze. Tel. 545 ae Prasa. ł>iotrkowska 96 miody owczarek nizinny. 
DWA pokoje, kuchnie. -----------lzgierz, Swierczewskie~o 
stare budownictwo, 50 m PRYWATNE wcza,v: 48 tel. 16-37-60 7137 ° 
kw., wszystkie wygody. dzieci w wieku przed- ' ~ 
telefon, bez c.o .. ur pię- szkolnym na se"ton !e•.'1 1 MATEMATYKA, f izyka. 
tro. okolica Pl. Reym'>n- - przyjmuję. Tel. 552-63 Mgr Niepokojczycki. -
ta _ zamienię na M· 3 rano ~787 g 533-·20 646~ g 
kwaterunkowe lub soćl· 
dz!elcze, I p!ęLro. Tel. 
481-70. godz. 8-10 I 
od 19 6692 g 

KOMFORTOWE dwa po
kofe z kuchnią. telefo
nem, na Koz:l.nach, i.a
m ienię na 3 pokoje z 
kuchnią. Oferty ,.6935" 
Prasa, Piotrkowska 96 

MALŻEJllSTWO lekarsk!e 
(członkowie spółdzielni 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

UWAGA, ROBOTNICY BUDOWLA..1\Jll 

Realizujemy najpowatnlejsze Inwestycje przemy. 
słowe na terenie m. Lodzi, w tym Kombinat Dzie
wiarsko-Konfekcyjny na Teorllow1e. w związku z 
czym przyjmujemy: murarzy, betoniarzy, cieśl!, 
montażystów. spawaczy. łlusarzy. operatorów żu
rawi wieżowych, operatorów żurawi samojezd
nych. operatorów sprzętu ctętldego 1 lekkiego, 
kierowców. robotników nlewykwallfJkowanych. 
Dysponujemy także wolnymi sumowislcaml dla: 
Inżynierów budownictwa lądowego, techników 1 
mistrzów budowlanych zarOwno w zarządzie 
przedsiębiorstwa. lak teł 1 w bezpo~rednlm wy. 
konawstwie, inżyniera oraz dla technika lub eko
nomisty z praktyką w zakresie tnwestycjł wla• 
snych. 
OCZEKUJĄ WAS! 

wysokie zarobki. wynikające ze stosowania pracy 
w akordzie zryczałtowanym oraz umów komplek
sowyeh, zawieranych na całość robót. premie za 

„SYRENĘ" wylosowaną mieszkan iowej) posz.uku-
kupi". Telefon: 239-13 je mieszkania M-2 lub 

dobre jakościowo wykonanie robót, nagrody za 
TOKARZY, wytaczarzy, szlifierzy, wiertaczy, mo· skracanie terminów wykonania robót, nagrody za 
delarzy. pr.acownlkOw do straty przemysłowej. dobre wynlkJ we współzawodnictwie pracy, dobrze 
pracowników nlewykwailflkowanych do przyucze- wyposażone zaplecze. posllkJ regeneracyjne. mo:Ul
n!a, sprzątaczy hal produkcyjnych, metaloznawcę wość uzyskania wkładów na spółdzielcze budow
do laboratorium metallgrat!cznego z wyższym lub nlctwo mieszkaniowe I budo-wnict.wo indywidualne, 
średnim wykształceniem I I-letnią praktyką, elek- zorganizowany wypoczynek świąteczny I urlopowy, 
tryka - plrometrażystę do działu głównego ener- kolonie letnie- 1 zimowe dla waszych dzieci, karta 
getyka. ze średh!m wykształceniem technicznym. pracownika kadrowego I wynikające z olej przy. 
technika chemika do galwanizerni, 2 galwanizerów wlleje. Zgłoszenia przyjmuje oraz udziela pełnej 
do- pracy przy procesach cynowania - wymagany Informacji w zakresie warunków pracy 1 płacy -
długoletni stat pracy, 3 hartowników z. dlugolet- Dział zatrudnienia, Kadr 1 Szkolenia Przedsiębior. 
nią praktyką do pracy przy procesach azotowania stwa Budowy zakładów Chemicznych „Chemobu• 
- zatrudni natychmiast Kombinat „Ponar - Jo- dowa - Lód:f" w Lodzi, ul. A.Jeksandrowska 67, 
tes" w Lodzi. Z~loszenla przyjmu!ą działy kadr tel, 597-39. Dojazd tramwajami linii 5. 24, 25. 26, 
w Lodzi przy ul Wólczańskiej 178 I Papierniczej 44 lub autobusami Jlnl! 74, 74 bls. 76, przystanek 
7 (Zarzew - dojazd tramwajem linii nr 21) co- I przy ul. Aleksandrowskiej ró& uL Grablenlec obok 
dziennie w godz. 9-12. „Elty". 3187-11: 

~ M-3 na okres 1-2 1.at, 
„TRABANTA" 
wanego w PKO 
Oferty „6885" 
P10trke>wska 88 

wytoa..r najchętniej Jul!anów. Ra 
kupi~ . dlostacja, Batuty. Oferty 
Pra.sa. „ 7005" Prasa, Piotrkow

i ska 96 

WYTNIJ I ZACHOWAJ! WYTNIJ I ZACHOWAJ! WYTNIJ I ZACHOWAJI WYTNIJ I ZACHOWAJI 
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WAŻNE TELEFONT 
[nformacja telefoniczna 
Siraż Pożarna 08, 666-U, 

ł duchy" od lat 11 (Wt) 1.1----------------------------------...,,~------

ł99-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 
Informacja kolejowa 
Informacja PKS 265·98, 

TEATRY 

os 
295-55 
257· 71 
09 
01 

65l·5S 
sn-20 

WIELKI - gooz. 19 Występy 
Teat.ru Wielkiego z Warszaw v• 
29.5. Występy TeMru Mtej~ 
skiego w Koszycach (CSRS) 

POWSZECHNY godz. Ul U 
„Perla" ; 29 .5. nieczynny 

NOWY - g<>dz. 16 „ ŻOlnlert t 
bohater", godz. 19.15 "Ka.rabi
ny"; 29.5. n leczyinny 

MALA SALA - godz. 20 i;J.e"· 
komyślna sioot.ra"; 29.S: o ie
c:z.yn.na 

JARACZA - godz. lUO o1 1l> 
kras noludkach 1 sierotce Ma.
rysi"; 29 .5. n ieczynny 

MALA SCENA - nieczynna 
TEjATR 7.15 - godz. 19.15 ·„Tr(ł

dowata"; 29.5. nieczynny 
OPERETKA - godz. 19 „Dla.bel 

nie śpi"; 29 .5. nieczynna 
ARLEKIN - godz. u „wesoła 

maska.rada" (ogrody dzlalk<>
we - Nowe Sady), 'g-O<!z. 11 
,,Zajęci,a s zkółka" (Park na 
Zdrowiu); 29. V, godz. 17.30 
;,DżamU 1 róże". 

PINOKIO - godz. 12 „ Kró'e
wi.cz i żebrak"; 29 .5. niecz.y n
ny 

TEATR ZIEMI LODZKIEJ -
godz. 19 „Diabelski krąq"; 
29.5. nieczynny 

FILHARMONIA (Na.ru.towleza IO) 
godz. 17 Kcmcert oratoryJny 
z okazji 100-le<:ia śm ierci s~. 
Monius zki, orkiestra PFt., 
chór PSM n st. I chór To· 
warzystwa Spiewaczego Im. 
St. Moniuszki w Lodt.l. Dyry
gent Kazimierz Urbański so
liści: Henryk Grychnik ~ te
noir, Władysław Malczewski 
baryton. W programie u.two
ry St. Moniuszki: so.net.y 
kryms kie oraz a.rie l plefai 
operO>We; 
29.5. - godz. 19.30 TV Lódzka 
Wiosna Artystycz,na Koncert 
kameralny Pa.ryska Orkiestra 
Ka.mera.Ina. Kier1>wnictwo a.r-
tystyczne P ier1re Duvauchelle. 
W programie: Ch . Ki>echlin 
- Chorał na temat Faure. Cl. 
Debussy - Da;nse s acree et 
Danse PrOfane na ha.rfę I or
kiestrę. A. Roussel - Si.n!:r 
n ietta. M. Ravel - Intro<l~k
cja I a.Jlegro na flet, hacfę, 
kla~net l ork. smyczkową l!:. 
Chausson - Ki>ncert O-dur 
na skrzypce, fortep!.a.n 1 ocie. 
smycz.ko wą. 

MUZEA 
SZTUKI (ul. Więckowskiego SI) 

godz. 10-16; 29 .5. nieczynne 
WSTORII RUCHU REWOLU

CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
godz. 10-16; 29 .5. nieczynne 

HISTORII WLOKIENNICTWA 
(Piotrk01Wska 282) gooz. 11-18 
29.5. n ieczynne 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO• 
GRAFICZNE (Pl. Wolności lt) 
110<1z. 11-16; 29 .9. nieczynne 

EWOLUCJONIZMU (Pa rk Slen· 
k lew!cza) godz. 10-U; %9 .S. 
n ieczynne 

l.ODZKm ZOO 

ez:vonne w godz. 9-20 lka.sa 
czy nna do gooz. 19) 

10, 12, tł, 18 1;ZB·lC>ty plęk·ne
go dragona" od lat 18 (czech.I 
godz. 18, W; 29.5. jak wyże] 

HALKA - „Królowa &nie~~" 
godz. 15 „Wleikle wakacje" cd 
181 li (franc.) g<>dz. 16, 18, %0; 
29.5. „ Wielkie wakacje" go~t. . 

16, 18. 20 
MLOD,A GWARDIA - ;,Złoa 

wdówka" -O<! lait 16 (fraaci.) 
g<>dz. IO, 12. tł, 18, 18, 20J 
29.5. Jak wyżeJ 

MUZA - „Jeże rod-zą się ~& 
kolców" od lat 7 (bulg.) r. 
16 „Honor samuraja" oo Id 
18 (j a p.) god:z.. 17.45, 20; 29 i . 
Jak wyżej 

OKA - „Posl<romlenle zlośl\'· 
cy" (USA) <>cl IM 14, god". 
10, 12.30, 15, 17.30, 20; 29 5. 
„Bullltt" (USA) od lat 18, Jl. 
10. 15, 20 

PO,J.ESIE - „Oliver" (ang.) cd 
lat 11, godz. 15 „Narkotyk" 
(fr.) od lait 18, eodz. 19, 20: 
29 .5. „Największe wldowhk-0 
świata" (USA) od lat U a. 
16.30, „Ba1rbarella" (Wł.) od 
lat 16, godz. 19.30 

POPULARNE „NiewolnLe}'" 
(USA) od lat 14. godz. 16 n 
1,Nle można żyć we tri>Je" 
od lat 18 (a.ng.) god:z.. lJI 
29.5. Jak wyżej 

PRZEDWIOSNIE - „Slonecz.nl· 
k l" (w!.) od lat 14. godt 
13.15, 15.30, 17.45, 20; 29.5 . Jak 
wyżej g<>dz. 10.45, 13, 17.45. 20 

PIONIER - „Zielone smu~I" 
9d lat 11 (rad z.) godz. ! O 
, , zajączeli:" ba.j ka godt. !2 !O, 
13.30 ;,Człowiek w · Plę!enYm 
krawacie" od lat 16 (.franc.) 
g<>dZ: 14.30, 17,' 19.3'0; · 29 s. 
„ z ielo.ne smugi" gooz. 1 0, 
12.15 „Czl1>wlek w plę.kmym 
krawacie" godz. 14.30, 17, 19.30 

POKOJ - „Laot.ający kozioł" li· 
15 „Mayerling" od l&Jt u (tr.
ang.) godz. 18, 19; 29 I. 
;,Mayerling" gooz. 18, lt 

REKORD - „Wesoła J..udwtk4" 
god :z.. 10, 11, 12 „Cz.erWOrlJ' 
namll>t" od lat 1ł (rad.z .·wl.) 
godz. 13, Hl, t9: 29.5. „cier
wony namll>t" go<1z. (10 teant 
zamknięty) , 13, 16, 19 

ROMA - „Wilk mor&ltl" bajh 
godz. 10, LI „N i>we przygo
dy nieuchwytnych" od lat 11 
(radz.) godz'.. u, 1ł .,Glulletta 

16, 19; 29:5. „Nowe przygody 
nieuchwy tnych" go<1:r.. 10, U. 
14 „Giulletta 1 ducby" godz. 
16, 19 

SOJUSZ - „Macy artysta" baJ· 
ka gooz. lł „ Westerplatte" od 
lat 14 (pol.) godz. tS „ Viva 
Tepepa" oo lat 18 (Wł.) god1. 
L7, 19.30; 29.5. „Westerpl.a.tte" 
godz. 17 „ Viva Tepepa" g. 19 

STOKI - „Pies w cyrku" baj
ka godz. lł „Po.rwany za mll)· 
du" <>cl lat Ił (NRD) godz. 15 
„Miłosne przygo<!y Moll Flan· 
ders" od lat 16 (ang.) godr.. 
17.30, 20; 29 .5. „Plerśccen 

księ:iJnej Anny" o<1 lat 11 
(poi.) godz. 15.30 „K1>ehanka 
buntownika" od lat 18 (wl.
·bulg.) godz 17.30, 19.45. 

STYLOWY - godz. 13 proje•t
cja ZMS - Sródmleście . „Bi· 
twa o Anglię" 1>d lat 14 (an~.I 
g1>dz. 15. 17.30, 20; 29.5. „BI· 
twa o Anglię" godz. 15 117 30, 
20 

SWIT - „Sroczka r.lodzieJk'l" 
ba1ka godz. 10.30, 11.30 „Zło
to Mackenny" -O<! lat 18 
(USA) eodz. 12.30, 15, 1110. 
20; 29.S. „Zll>to Mackennv" 
eo<lz. 10, 12.30, JA, 17.30, io 

DYŻURY APTEK: 
Piotrkowska 1:1, Rzgowska 11. 

R. ~u.ksembu.rg 3. Nlct.a.rnia.na 
15. Pa.bi.a.nicka 218, Lanowa 
129/131, Obr. Stallneradu IS. 

29.5, 
Tuwima 19, L1manowsJd.ego 1, 

Przybyszewskiego 86, Ossow
skiego 4, Gagar~na 8. BratY· 
sla wsika 2a, Obr. Stali.n endu 15 

DYZURY SZPITALI 
I Klinika Pol.-Gln. AM - al. 

Curle-Sklodowskleij 15 - dziel· 
nica Górna oraz z dzielnicy 
Polesie porad.nie „K" Fo.rnal· 
skiej 25 I Gdańska 29. 

II Klinika Pol.-Gln. AM - ul. 
'!!terllnga 13 - z dzielnicy Sród· 
mieście p1>ral1nie „K" ul. No
wootki 60 1 Ki>pcińsklego 32 g •az 
z dzielnicy Polesie ~radni& 
„K", ul. 1 Maja 52. 

Szpital Im. H. Woli - Ul. 
Laglewnlcka 3ł/36 - dzieLnlu 
Saluty oraz z dzie1n1cy Polesie 
poradnia „K" ul. Kasprzaika 27 
1 z dz.letnicy Sródmleście PO· 
ra·dnie „K" ul. Piot.rll:ow~ka 
107 I Piotrkowska 269. 

Szpital Im. H. Jordana - ul. 
Przyrodnicza 719 dzieln1ea 
Widzew ora.z z dzielnicy Pole
s ie poradnia „K" ul. Sreb!'ZYl~
&ka 75 . 

Chirurgia ogólna Szpital 
im . Sonenberga . (Pieniny 30) 

Chlru.rgla ura.zowa - Szp1tal 
im. Sonenberga (Plentiny 30) 

I.aryng1>logia Szpital im. 
Pirogowa (Wólczartska 195) 

Oku).l.stYk.a Szpital tm. 
.Ti>nschera (Mlllonowa Ił) 

Cbiru.rgla 1 Laryngolgta dz;leo 
clęca Lnstytut PedlatrU 
GSP<>rna 36/50). 

Chl.rurgia szczękowo-twa.rzowa 
- Szpital 1m. Barllcldego (Kop. 
cińsklego 22) 

Toksykol1>gla - Instytu.t .Meo 
cJycyny Pra.cy (Tere.y Il 

Z9.5. 
Ch1ru.rg1a ogólna 8zptł&l 

Im. J1>rda.na (Przyrodnicza 718) 
Chiru.rgla u.rHowa - Sz;pltal 

im. Brudzińskiego (Kosynierów 
Gdyńskich 81) 

Laryngologia - Sz;pttal tm, 
Ba.rUckiego (K0opclrtsk!ego 12) 

Okulistyka - Szpital im, 

NIEDZIELA, 28 MA.JA 

PBOGRAM I 
t.OO Wlad. 9.05 Fata T2. t.15 

Ma.gazyn Wi>jskowy, 10.00 Dla 
dz.leci mlodszycb „Ko.nl.czyna 
pana Floriana" - opow. 10.tO 
Radiowy tygodnik muzyczny. 
li .OO Rozgloonia Harcerska. !UO 
Anegdi>ty 1 fakty . 12.05 Dzien
nik. 12.15 (L) „ Wesoły aUJt()· 
bus". 13.15 Operetka.„ tnacz,ej. 
13.35 Wcz1>raj nagrane - d„iś 
na antenie. 14.00 Kompozyt0,r 
tygodnia - J. i'. Haendel. 14.30 
W Jezioranach. 15.00 Ke>ncert 
życz.eń. 16.00 Wlad. 16.05 Prze
gląd wydarz.eń mlędzyna.r<>do
wych. 16.20 „Slu.tblsta" - 9lu
ch1>w1Sko. 17.05 Muzyka roz
rywk1>wa. 17.20 „Z pamlę~n ;. 

ków Mieczysława Fogga". 17 łO 
Melodie lud1>we. 18.08 Piosenka 
miesiąca . 19.00 Kabarecik re
kla.mo·wy. 19.15 Przy muzyce o 
sp1>rcle. 19.53 Dobra.nocka. 20 30 
Dz.lennik. 20.20 Wlad. sportowe. 
20.25 Muzyka. 20.30 Ma.tyslako
wie 21..00 Wspomnieni.a z Opo
la. 2.J.30 Ra<tiokabaret Trzy po 
trzy. 22.30 Pól na pól - ma.ga-
7.Y'n z muzyką. 23.00 II wy:la
nie dzien.n!Jta. 23.10 Ko.n;:ert 
zycz,eń, 24.00 Wlade>mości. 

PROGRAM U 

ny. k 
miikrof001ie. 15.00 „QuasLmodo 1 
Malgorza.ta" - słuch. 15.30 Prue-

' bi>Je na tnstrumenty. 16.02 (L) 
Opery „au.tto". 16.30 Konc.!~t 
cbopiin01Wskl. 17.00 Wiad. 17.05 
Tygodnik dtwiękowy. 17.30 Re· 
w!.a pioaenek. 18.00 „Go-nicie 
wl.nogrona" - slu.ch. 18.50 Mu
zyka cozrywkowa. 19.00 W!.ad. 
19.15 HLstona Wanz&JWskle20 
Teaitru Rewiowego „Morski.e 
Oko". 19.30 RC>bert Stolz - dY· 
rygent i kompozytor. 19.U Woj
ski>, 11tra.tegia., obronność. 20.00 
Ma.gazyn Uter111Cko-mu.zyc:r.ny ot. 
„Hal.o., to ja". :11 .30 (L) ,,N.a 
flllmowej pa.lecie" - magazyn, 
22.00 Wlad. 22.05 Wiad. aport. 
23.50 W!.a<lomi>ścl. 

PROGRAM m 
12.0S ;,Nlezna.Jomy zamówll 

requiem" - słuch. ~2.30 Mię· 
dzy „Bobl.no" a „Olimpią". 

13.15 ł/4 - magazyn muzyci.nv. 
14.00 Eltstpresem prz,ei, śwlal, 

lonschera (M1liooowa ur -
Chiru.rlia 1 lvymgololia df.le

clęca - S:r.pital im. Korcz.ale& 
(Armii Czerwonej 15) 

ChJ.rurgia szczękowo-tw&rzowa 
- szpital Im. Barlickiego (Kop
c!J\sklego 22) 

Toksykologia - Instyt~ M„ 
dycyny Pracy (Teres7 8) 

NOCNA POMOC L.EKABSKA 
Nocna pomoo lekuska 1&aaJI 

Pol'ołowla Jta.łunkowego przy 
ul. Sleaktewfcu 137, &el, łłl-51 

Ogólnomiejski Teletonlc't.'\y 
Punkt Informacyj.ny do-tycu,cy 
pracy placówek alu~by zd.rov>'l• 
telefon 815-19 czynny Jest w 
godz. od 7 do ii. opró~ ni~ 
dziel ' tw111t. 

lł.09 PneboJe na ata.rtl 1ł.20 
Peryskop. 14.ł5 Krótka historia 
Ta.mia Motown. 15.10 Muzycz
ne premiery. 15.30 Krzyżówka 
radiowa. 15.50 Zwierzenia pn~ 
zentera. 16.15 Sylwetka plos~n

ka.rkl - Helena vondractova. 
16.40 Gdybym był mlodszy -
czyU mUość Adama Asnyka . 
17.00 Perpetuum mobile - ma
gazyn. 17.30 Mecz pilkt nożntJ 
LKS - Odra Opole 19.32 Mi
ni-max. 20.00 Wycie<:zkl ht ; t.·;>
rycz;ne - ga.węda . 20.10 Wie i· 
k ie recltaJe. 21.05 Konkur3y. 
21.25 Melodie z aute>gra!em St.a
nLslawa Mikuts.kiego . 21.50 G. 
Biz.et „Arlez.ja.n.ka". :l2 . ~o 
Fakty dnia. 22 .08 Gwiazda sle
dm~u wleczi>rów - Nina S!•no
ne. 22 .20 Spl>tkanle z laurea
tem. 22 .35 Sptewają mlst.rzO V<'i e 
na.st.roju, 23.00 „Pieśń o Haj E.· 
wacie" - poemait. 23 .05 Mu1.y
ka nocą. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

a.oo TV ku.rs rolniczy (W). 
8.33 Przyporni.na.my, . radzimy 
(W). 8.55 „Radar" - magazyn 
rumowy (W). 9.00 Dla młodych 
wi.dzów - Telewizyjny Klub 
Sml.a.łYch - „Kirylpto.nLm klak
&0n" (Wrocław), „Tyle różnych 

spra.w" - tum TVP z serll: 
„Wycieczka„ u.clecz.ka", ,,Zrób 

sam" (W 1 5 „Swla.t , t • 
n.ie mo 0 .iln ć(ł 

inó h 

~~e 
(W). 11.lO z lu.dowej sz.katuly 
(z Kaitowic) . l~.&5 Dzienlilik (W) ., 
12.10 PKF (W). 12.20 Spraw1>>..1a
n le z wa·ik tlin.alowych mlędzy
na.r0<d01Weg-0 tu.rnleju bokser
sld.ego o Pueha.r Gryfa P1>moT
s.klego (z.e S7JCZecLna). 13.50 
Przemtam.y (W). 14.20 Spotkanie 
przyj aźn.i - koncert ha.r~er
skich z,espolów a.rtystycz,nycb z 
okazji SO-lecia WszechZiWiązko
we{j Orgainizacjl Ploniersldej 
im. W. I. Le.n.tna (W). 15.05 
Sportowy ma.ga.zyu sprawo-
Zda.wczy (Wa·rsza·wa). 17.00 W 
kręgu mhstrzów sztu.ld - ;,Fa.n
ta.zja 1 ekspresja" (kolor) (W). 
17.30 Piosenka dla ciebie (W). 
18.30 Tele-Echo (W). 19.2-0 Dobra
noo (W). 19.30 Dziennik (Wl. 
20.05 ,.Arsen I.u.pl.n" - tum 
fab. prod, trrunc. pt. ,.,Zerwa.ny 
łańcuch" (k<>lor) (W). 21 OO 
„Su.per - Compa.rsita" - 1ca
ba1ret Jonas~ Kofty (W), 22.10 
Magazyil apoirtowy (W). 

SWL\TECZNA 
POMOC LEKARSKA 

Zgłoszenia telefo.niczne na wt
r.yty domo-we przyjmowa.ne są 

w godz. l!f-19. Wizyty a.mbu
latoryj•ne 1 domowe za1a.twl.a ne 
•ą w godz. 1~7. w na.stępu
jących poradnia.eh: 

SRODM.IESOIE - ul. P.Lotr
kowska 102, tel. 271-80. 

BA.LUTY - u.I. z. Pacanow
llldej 4i. tel. Ml-96; Traktorowa 
11, łel. 1136-31. 

GORNA - u.l.. l.ec:ullc:r.a ł/ł , 
tel. HIHl'l. 

POLESIE 
tel. 3*-83. 

WIDZEW 
Ml. 826-M. 

l M&Ja 12, 

'IL\, 17.PLt.a.l.na I, 

PALMIARNIA czynna 
g<>dz. 10-17 w · 111111111111111111111111nrn1111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 m 

KIN A 
BALTYBl - „ Tora I '!'Oira I '!'('· 

ra !" <>cl lat 14 (USA) IOd&. 
l0.30, 13.30, 16.30, 19.30 
19.5. jak wyżej 

LUTNIA - „Pamiętnik łWO• 
nej gospodyni" od ta,t 18 
(USA), gooz. JO, 12,13, tł 30, 
16.45, 19; 29 .5. jak wyrej 

POLONIA - nieczynne 
WISLA - ;,Seksolatkl" od lat 

16 (poi.) godz. 10, 12, H, !8, 
18, 20; 29.5. „Umrzeć z mUo· 
ścl" -O<! lat 16 (franc.) godz. 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 

WLOKNIARZ ,,Pamiętnik 
sza.Jo.nej gospodyni" o<1 la·t 18, 
(USA) godz. 10, 12.30, 15, 17.SO. 
20; 29 .5. jak wyżej 

WOLNOSC - „Morderca je91 w 
domu" od lai 18 (węg.) godz. 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 
29 5. jak wyżej 

ZACHĘTA „zwa.rLowa.ny 
weekend" od lat li (franc.) 
godz. 10. 12, 14, 16, 18, 20 
29 .5. Jak wyżej 

TATRY-LETNIE - „A.no.nlmo 
Venezia.no" (wł.) godz. 20 
(kino czyn,ne tylko w dni po
goone): 29.5. laik wYże~ 

SEANSE NOCNE 
LUTNIA - „Umrz,eć ' mlloścl" 

(fra.nc.) godz. 2.l .15 • * „ 
1 MA.JA - „Dw1>Je na huśtaw· 

ce" od !rut 16 (USA) godt. 
15.30, 17.45, 20; 29 .5. „Cyrk 
straceńców" od l&Jt 18 (USA) 
g<>dz. 15.30, 17.45, 20 

STUDIO - „KłopO'illwy go'ć" 
od la•t u (pi>!.) eooz. J5 
1-TI"Zecia część nocy" od !Mt 
18 (po·l.) godz. 17.15, 19. 70: 
29 .5. „Trzecia cześć nocy" 11. 
17.15. 19.30 

TATRY - Bajka „Kl>t mUl<'
ner" godz. 12, 13, 14, 15, 18. 
Po·żegna.nie z filmem „nru11a 
prawda" od lat 16 (franc.-wt.) 
go<!z. 9.45, 17, 19.30; 29.5. P.:r 
żegna.n ie z filmem „Dru9a 
prawda" godz. 10, 12.15, U 30, 
17, 19.30 

CZAJKA - nleczyn,ne 
DKM - „01 wspan Lall młodzleń· 

cy na swych szaleJ,.ących 
g.ruchotaeh" (a•ng .) od lat 11, 
godz. 16.30, 19; 29.5. niec:z.yn
ne 

KOLEJARZ - ;,Za,ndarm ste 
żeni" (tr.) od lat 11, l<>cit.. 
17, 19; 29 .5. nieczynne 

LOK - n ieczynne 
GDYNIA - „P rzygooy m-1.!la 

Yogi" o<1 lat 7 (USA) godz. 

Stojący obok Collń Rarł przysłuchiwał ifę 11watnł8. 
W miarę jak wujeczny brat przedstawiał 1woje chao• 
tycznie formułowane myśli, na twarzy aktora pojawiał 

się wyraz coraz większego sceptycyzmu. 
- Bandyta, mówisz? - nczął s powątpiewaniem. -

Bandyta, który wybrał sobie tak szczególny dzieli. Aku• 
rat ten, w którym zginęła Beatrix. Nie, ja w takie bzdu· 
ry nie wierzę.„ Smier6 Aleca to raczej okrutny wyrok, 
którego sam nigdy nie byłby w stanie sobie wymierzy6. 

- Jaki wyrok? - zdziwll się Tartlngton. - Co ły 
właściwie masz na myśli? -

- Akt zemsty za Beatrlx - rzucił Colin 11nleolerpll
wiony, ze kuzyn nie chwyta najprostszych rzecsy. Ale 
on jeszcze bardziej osłupiał, jakby zrozumienie słów, 

które dotarły do jego uszu, znacznie przekraczało jego 
możliwości. 

- Któż by mógł„. - chciał zapytać, lecz urwał I ba· 
dawczo przyjrzał się aktorowi, - Nie sądzisz chyba, ie 
to„. - znów nie dokończył i gwałtownie zakrył usta rę
ką. - Nie, nie. Nie możesz tak myśleć. Jeśli r;acznle
my podejrzewać się wzajemnie, znowu mote sta6 się ja• 
kieś nieszczęście. Do tego dopuścić ale wolno. 

Frederick Ramsay wziął swych gości pod ręce I dell
katnie wyciągnął Ich z grupy. 

- Chodźmy stąd - zaproponowaL - Do końca liledz· 
twa jeszcze daleko I trzeba zachowa6 spokój. Maksy• 
malny spokój, na jaki nas stać. 
~ Po tej niewątpliwie trafnej uwadze, ln:l;ynler oraz .Jo• 

celyn i Kester Brentowie skierowali się w stronę roz
łożystego starego kasztanu, pod którym stał du:l;y stół 
i kilka wyplatanych z wikliny foteli. Cień drzewa przy. 
jemnie łagodził ostrą znowu operację słoneczną. 

- A. gdzie twoja fona? zapytał Kester usiadłszy 
wygodnie. - Nie widziałem jej chyba ai od przyjazdu 
policji. 

- Zie się czuje. Ledwo trochę uspokoiła się po tym 
szoku w salonie, a już inspektor wezwał ją na przesłu
chanie. Wróciła bardzo poruszona i w ogóle nie chciała 

ze mną rozmawiać. Myśl~, ze teraz położyła się tro-
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ohę- Ale widnie JeJ prsykla4 dowo41ł, le trzeba 1łara6 
1ię Jak najmniej mówi6 o dsilłejs1yoh wypadkach. 

OczywUcie snacsnłe łatwiej było udzielić tej rady nil 
lłę do niej 1astosować. Po kilku ntucznych i nikogo nie 
obchodząoych kwestiach, rozmowa snów zesr;ła na aktu
alne wydarzenia. Zaczęto zastanawiać się, ezy w okollcy 
nie pojawiła 1ię przypadkiem jakaś szajka, a napad na 
Eileen sprzed czterech dni oraz dzisiejsze morderstwo 
na osobie Aleca nie 1tan0Wi dzieła tych samych ludzL 
Polotenie Greyclifl z dala od innych osad mogło 1kło· 
nió bandyt6w cło dwukrotnej wizyty. 

Gdy widnie lntynler podkrełlał konlecznoA6 wprowa
c1zenia na całym terenie systemu alarmowego, który był
by w stanie 11abezpieezyć na przyszłoś6 mieszkańców 
zamku, dał się słyneó rosnący warkot silnika. Po chwili 

, n wylotu alei prowadzl\CeJ pod ganek, pojawiła się ciem
nogranatowa limuzyna, Przyjechał nią nad.inspektor 
Stanley Kevel w towarzystwie jakiegoś cywila i dwóch 
umundurowanych policjantów, Nadlnuiektor 1:obaczywszy 
Brentów siedzących pod drzewem, skinął Im z daleka 
głową, lecz nie zbliżył się. Wszedł prosto do hallu, gdzie 
oczekiwał go Już 'l'homu DarUey, jedna z ważniejszych 
postaci światka policyjnego 11 okręgu Sommerset. 

- To się nazywa pośpiech - powiedział 1 uznaniem 
Kester. - Ten człowiek przybył z Londynu w ciągu nie· 
spełna dwóch l pół godzin od naszego telefonu. 

- Helikopterem - wyja§nił krótko przyjaciel. ;.... 8a. 
mochodem nie zdążyłby w ładnym razie." - A wóz jest 
od nas z okręgu. Łatwo poznać po rejestracji, 

- Zdumiewająca szybkość działania - pochwalił zno• 
wu matematyk. - Niech więc nasi humoryści mówią 

sobie co chcą, gentelmanom ze Scotland Yardu nie moz
na zarsuci6 braku energii. A jako podatnik wolę, żeby 

moje pieniądze szły na nowoczesne wyposa:l:enie apara
tu ścigania przestępczo§ci kryminalnej, ni:I: na jakie§ 
inne mętne cele. 

- To zadeklarował się pan jako zdecydowany legall-
1ta - odezwał się za nimi lekko kpiący głos Colina Har
ta. - Jej Królewska Moś6 byłaby szczęśliwa, gdyby 
wszyscy poddani okazywali takie zadowolenie 1 milóś

ciwie pilnującej ich policji.„ Ale skąd, a diabła, wziął 

się tu jeszcze ScoUand Yarą? - sapytał jui prawie nor. 
malnym tonem. 

Gdy Frederick Ramsay wyja§nłał kiedy I w Jaki spo. 
sób nadinspektor Stanley Kevel został zawiadomiony o 
wydarzeniach w Greyclifl, Colin patrzył nań 1 rosną

cym zdziwieniem i wyraźną dezaprobatą. 

- A po Jakie Ucho te dodatkowe ceregiele? - Mało 
masz zamieszania z miejscowymi glinami, żeby jeszcze 
ściągać londyńskich speców?! 
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PROGRAM U 

18.10 Dla mtodycb w!.dzóWf 
„Spoirt 1 zabawa", .,Pracuj I 
nami" - pro.gram TV NRD, 
17.10 „Wizy ty" (DlvertLme.n to) 
scenariusz 1 re±yseria - J~e
ml Przybora. 17.50 Koniec pie
śni - fllm fab . bulg. ID 20 
D(}branoc. 19.30 Dziennik. 20 os 
Nic ni>wego - przed kamera• 
ml Szym on Kobyliń ski. 20 .25 
Akordeony XX wieku - pr~ 
gram muzyczny. :>.1.05 Studio 
Wspólcz.esne: Michel de Chel• 
derode - „Dlaczego mnie bu
dzą" . 22 .25 Wieczór bez gw\aio 
zdy - cecltal. 

PONIEDZIALEK, 29 MAJA 
PROGRAM I 

11.00 „Piórem, słowem 1 eza'" 
blą" - montaż slu chow. 11 JO 
Na klarnecie gra Zdz. N(}Waic. 
Ll.45 P orady p raktyczne dla Im• 
biet. 12.05 z k raju I ze świa• 
ta. 12 .25 z wrocla wsldej fono
t eki mu.zycznej. 12.45 Roinlczy 
k wadra1ns. 13.00 z tyc.La zw. 
Ra.dz. 13.20 Aud. „Wieś tańC"?;Y 
I śpiewa" . 13.40 „ Więcej, lep1eh 
taniej. 14.00 Rep. lit. pt. „From
borskie <>dkrycia" . 14.20 r.. van 
Beethoven: Sonata fortep. G· 
du.r. 14 .30 Co się wam w tej 
au<lycjl najbardziej podoba. 
15.00 W!.ad. 15.05 Gooztna dla 
dziewczą•t i chłopców. 16.00 Wla-
do l. 16.o.; a 1 m 

16.3 Ptlo~~tlfJ~~fifi.~~~>~ 

gera. 19.45 Deblu.ty - 1972. 
20 .00 DziennLk. 20 .:rn MW atu.ry 
rozrywki>w e. 20.4-5 KNldllika spor
tQwa. 21.00 Nau·ki>wcy .roi.ni• 
kom. 2.1 .25 Pięć mLnut o wy
chowa.atu. 21.30 Konfr001tacJe, 
2.2.00 Wlecz.orny koncert ty• 
C'l.eń. 22.40 Lekkie uderzenie. 
23.00 Il wyd. dziennjka. 2.3 IO 
KorespO'Ildencja z za.granicy, 
23.15 Gwiazdy tilm1>we śpiewa
ją. 23.40 „ze skacbntcy muzy'.\ 
ki prz.eszł1>ści". a4.llO Wl.acl.. 

PROGRAM U 
8.30 W1ad. 9.35 Kobiece ABC; 

10.05 Muzyka ludowa. 10.25 W 
Jezioranach. 10.55 Kompozytor 
tygodni.a. 12.05 Z kraju i ze 
świata. 12.2.5 G. Rossi.ni: V SO• 
nata Es-dur. 12.40 (L) Komu
nika.ty. 12.45 (L) „Mikrofon w 
służbie rolnictwa" - rep. 12 55 
(L) Mel-O<!ie lUdO>We. 13.05 (L) 
„5 mtnut o sporcie". 13.10 (l,) 
Od gawota do foxtrot.ta. 13.40 
„Ma.katlt.a z przytupem" 
opow. 14.00 Wiad. 14.05 OdtWQoO 
rzenie tra.gm. ko•ncertu „Pol• 
skle Radio z Wizytą w Pow. 
D(}ffiU Ku.ltury" w Kutnie. U.40 
„Czerwony Ka.pturek" - fragm • 
15.00 Koncert Chóru Radta 
Szwa~caJii.l Wio.sklej. 15.25 Dni 
muzyki kameralnej w Lańcu• 
cie. 16.00 Wiad. 16.05 z najoow• 
szych na.grań - Francja. 18 10 
N1>wo6cl trzech radiofonii. 18 45 
(L) Aktualności łódzkie. 17 OO 
(L) Radiowa Obslu.ga Lódzkle} 
Wiosny Artystycz.nej. 17.10 Mu• 
zy ka. 17.20 (L) „Rozll.czerue". 
17.35 (L) P1osenki z tekstami 
W. Mlynarsk:iego. 17.65 (L) Re
po.rtat. 18.20 sonda. 19 .00 Echa 
dnia. 19.15 J.ekcja Ji:z. ros. 19.3'1 
„Czterech :r. pLanllilem" - sła
chowlsko. 20 .11 Koncert. 20 57 
NO'talln!Ji: kulturalny. 2.J.07 D. i:. 
koncertu. :>.1.53 Muzyka. 21 58 
Utwór rozrywkowy. 2.2.00 :a 
klraju 1 ze ' śwt.a<ta., 22.30 Wiad. 
&pon. 13.50 Wiad. 

PROGBAM m 
U. Ol Z kraju 1 1e fw1ait&; 

12.25 Za kieroW'llicą. 13.00 Na 
pomańsk:leJ antenie. 15.00 Tak
sówką przez dtwnglę - ga 'l'IQ• 
da. 15.10 Album muzyki uni• 
wersa1nej. 15.30 Ekspresem prz~z 
śWlalt. 15.50 Ja„r11.. z; Montrealu, 
16.15 Powr111Cająca melodyjka -
,.,Geo.rgia". .1.6.45 Nasz rok H. 
17.00 Ekspresem prz,ez śwl.at. 

17.05 Quo<llibet. 17.30 ;,żółta tak
sówka" - o<1c. pow. 17.łO Nie 
tylko melo<1ta. 18.00 Tryptyk 
w!osen°ny. 18.30 Ekspresem przez 
św!.a<t. 18.35 Mój magnetofon. 
19.()0 „Palil Wołodyjowski" 

odc. pow. 19.30 Tylko po ro
syjsku. 19.45 Polityka dla wsz3r
stkich. 20.00 z drugiej st.reny 
Tatr. 20.20 Lekcja jęz. niem. 
20.35 Płyty nasze 1 naszy~h 
przyja.clól. 21.00 Nie czytaliście 

- to posłuchajcie. 21.20 Anat:r 
mia orkiestry. lll.45 ;,Wolny 
strz,elec" - K. M. Weber. 22 co 
Fakty dnia. 22 .08 Gwiazda sle· 
dmlu wieczorów - Javier So
lis. 22.15 Trzy kwadranse jaz
zu. 23.00 ; ,Pleśń o HaJawa.c'e" 

poemat. 23 .05 Muzyka noc11. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

15.20 Pollttech.nika . TV! ll'lzy
ka ku.rs przyg<l'towawczy -
Ana.liza wl.dmOIWa (z Gdańska), 
15.55 Pollite<:hnika TV: · Fizyka 
ku.rs p.rizyg1>t.owawczy - Układ 
okres<l'wy pierwia..stk:ów ~7. G1ań 
eka) . 16.30 Dziennik. 18.40 Dla 
dzieci; 2lw!erzyruec - w pro
gramie m. l.n. filmy z ser11! 
„Kaczi>r Kwaki w opa.Jach", 
;,Yakky - Kwa.ki", „t.oppy de 
Loop" (W). 17.25 Echo stadio
nu (W). 18.00 Program publi!!Y
stycz.ny z cyklu: „Odnowa m ia
sta" (Lódź). 18.30 Wladom~cl 
dni.a (L). 18.45 Maga-zyn Post~ 
pu Technlcz,nego (z Katowtc). 
19.20 Dobr anoc. 19.30 Dziennlk. 
20.05 Teatr Telewirz.ji: Stanl
slaw Wyspiański - Wars?.a
wia.n.ka (!Kraków). Po teatr7e 
ok. 2.l.05 Recital fortepiani>wy 
Tadeusza Zmudzińskiego cz.e 
S:r.oi;ecl.na). 2.l .25 z cyklu: Wiel
cy, :r.nacrii 1 n leznaru - „Sola
rz.owa sz.l!:<>Ja życia" (W). 22 05 
DziennlJc. 22.25 Politechnika TV: 
Fizyka ku.rs przy~otowawcz:r 
(powtórzenie z Gdańska) . 33.05 
P e>litech.nika TV: Fizyka kU "S 
przygotowruwczy (powtórz.en.ie 1 
Gda.ńs·ka). 
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